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kompromis nowy zawrzeć, i oddać mu Rumelię,' razem obiorą się w Pes?;ie 
ten łakomy kąsek, o który Moskwa już się do j 
bija. Jeśli zaś pragnie Bosfor i Dardanelle od 
sąsiedztwa Moskwy ocalić, rausi potwora ,w  Azji 
Afganistanem nakarmić.

Wprawdzie jest jeszcze trzecia droga do 
wyjścia, zwalczyć potwora. Ale na tg drogę je ­
żeli Anglia nie odważyła się wejść dotychczas, 
to tembardziej nie odważy się teraz. Warunki 
nie zmieniły się przecież wcale. Tak jak przed 
kongresem była Anglia odosobnioną, tak jest i 
obecnie. Niezdamość jej mężów politycznych,

Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
f i f  udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
G a i e t y  N a r o d o w e j  w GRANDS MAGASINS 
da PRINTEM P3, Bouleyard Haussmann nr. 70.

L w ów  <J. 14. paździermKa.
(Dwugłowy potwór moskiewski. — Niezdar 

nodi Anglii i jej kłopoty. — Trójcesarskle przy­
mierze. —  Rozbiór Tureji. —  Koniec sesyj sejmo- 
wyoh; termin zwołania delegocyj wspólnych. —
Daitzy przebieg przesilenia anstro-węgierskiego. —
Sprawa ks. Anersperga. — Projekt adresn kro- 
aekiego. — Z Warszawy.)

Istnieje podanie, że kiedyś w starożytności 
istniał mąż, amphitbaena zwany, który miał dwie 
głowy, po jednej na każdym końcn olbrzymiego 
iwego ciała. Każda z tych głów wiodła życie od-

Sbne, i na własną rękę starała się o żywność 
a siebie; były jednak o tyle nawzajem zależne, 

że gdy jedna wśród nieprzyjaźnych okoliezności 
pościć musiała, natenczas druga tern gorliwiej 

abiorała się do pracy, i spożerała nietylko za 
siebie, ale i za Rwą siostrzycj.

Dzisiejsza polityczna amphitbaena, Moskwą 
zwana, znajduje się właśnie w tej niewygodnej 
pozycji, że europejską jej głowę traktat berliński 
na przymusjwy post skazał. A taką świetną, tak 
bogatą w gastronomiczne przysmaki zgotował? południu; Moskwa zaś przekonała się naocznie, 
ona dla siebie zantawę w traktacie sanstefań- że sama jedna nie jest w stome pochłonąć Tar: 
Lkiin. Rumelię, ojczyznę róż i jizminów, cji- Ks. Bismark, który u W.jdniu i w Peszc.e 
całą Armenię,''' część Macedonii, port na morzu , wszystkie sprężyny w ruch wprawił, aby po- 
Egejskiem. Co za wyborne pieces de risittance, mimo i ihcciatby przeciw woli parlamentarnych 
i jak wytworne na deser łakocie! I wszystkiego:czynników, nie zaniechała Austrja okkupacyjnej 
tego trzeba było się wyrzec, pomimo że olbrzy- [polityki, nigdy może jeszcze nie był tak chętnie 
mie cielsko gwałtem domagało się pokarmu, a słuchauy na dworze austriackim, jak właśnie 
robaki wszelakiego nihilizmu toczyły wnętrzao- obecnie.
ci jego. „ Przed tygodniem istniała jeszoze partja ni

Wprawiona tedy w ruch została azjatycka, dworze anstrjackim, która chciała pogodzić się 
głowa moskiewskiej amphitbaeny. Przez długie'z Węgrami; dzisiaj o tem już niema mowy. Po 
kita, a głównie od 1863 r., ona jedynie dostar-[niewczesnem "^stąpieniu Porty z owym osła-, 
czała Moskwie pokarmu. To też z wilczym ape- winnym okólnikiem, wysunięto honor Austrji na 
tytem połykała całe prowincje i kraje. Przez te pierwszy plan, postanowiono nieodwołalnie z?-

Indjach zapewnić sobie spokój, musi z potworem stanowczo na 5. lis_op«nL uostanowionem. Tym to, co pisze o honorze dziennikarstwa i parła
t n m n r n m i a  nn ixrv  v o  m w a A  i m u  P n m n l m  ' ^   _ ! ... . i i , _ i ______ t  _ n  t_________   w

W  sprawie przedlitafyskiego przesilenia ga­
binetowego chaos zupełny Dzienniki wiedeńskie 

( z siedzieli zapewniają 4 jedne, że lada godzina 
Wiener Ztg. obwieści jąład nowego gabinetu, 
drugie zaś, że niema jeszcze zgoła nic choć co­
kolwiek stanowczego. .Już prawie pewnym był 
gabinet Taaffego, z cechą niby parlamentarną i 
oraz urzędniczą; nagle gabinet ten ustąpił na 
drugi plan komHnacyj, a na pierwszy wysunął 

i j się gabinet — Schmerlingą; aż nagle w ostatniej
— i >h » I i ntirniiTnA ni a _ ±*ia !  __ ? :____ _ __________zdolnych zaledwie do jarmarcznego handlu, wy- chwili suwa się jako nSjWięi j ^am mający 

kazała się najdosadniej w tern, że nietylko Ali- gabinet de Pretisa.
glia nie zdołała utworzyć antimoskiewskiej koa­
licji, ale nawet n>e potrafiła rozbić trójcesar- 
skiego przymierza. A przecież przymierze to zds 
wało się już aa włosku wisieć po berlińskim 
kongresie. Jeden cios energiczny a byłoby się ono 
rozprysło. Na cios teu Anglia się nie zdobyła, 
a w skutek tego przymierze owo odżyło znowu, 
i dzisiaj bodaj czy uie jest silniejsze, niż było 
kiedykolwiek.

Nie my jedni jesteśmy tego zdania, że cały 
teraźniejszy zatarg Austrji z Turcją jest tylko je­
dnym z przejawów tajemnego planu, uknutego 
pomiędzy trzema północnemi dworami. Myśl tę 
rozwija także dzisia1' i Deutsche Z t y .  „Niemcom— 
czytamy w tym dzienniku —  zależy la tem aby 
Austrja jak najdalej rozszerzyła swe granice na

lat piętnaście pożarła tyle ziemi, co trzykroć ra 
zy wzięta dualistyczna Austrja, i stanęła wre­
szcie n gracie A'ganistanu, w odległości 450 ki - 
lometró w od bram Indyj. Pas ziemi, szerokości 
tej eo przestrzeń między Brodami a Krakowem, 
ońctaielał aąjatyeką paszczę Moskwy od posia­
dłości w A sflii w chwili, gdy zabrała się do 
pracy zeszłego roku europejska jej paszcza. Kie­
dy zaś po całorocznych jej libacjach nałożono na 
nią w Berlinie kagańce, wzięła się tamta znowu 
do roboty, wyręczając swą europejską siostrzycę 
Takie bowiem przyrodnicze prawo rządzi tą po 
lityczną ompkisbaeną. Przeciw niemu oua nic 
zdziałać nie może, bo chybaby sama dobrowolnie 
skazała siebie na śmierć głodową. A na taką 
znów śmierć, wiadomo przecież, że żaden orga­
nizm, nawet i polityczny, nie przystaje snadno i 
ehętnie.

Nieszczęściem dla Anglii, obie te paszcze 
moskiewskiej amphitbaeny ciągle czyhają bądź 
na jej własne ziemie, bądź na kraje, leżące w 
sferze jej interesów. Częściowem nasyceniem eu­
ropejskiej paszczy, oddaniem Bułgarji i połowy 
Armenii, mniemała Anglia, że na długie lata za­
spokoi apetyt Moskwy. Tymczasem okazało się, 
że apetyt teu jest stokroć większy, i że jeżeli 
Anglia uweźmie się kneblować enropejską pa­
sse* natenczas azjatycka gotowa straszne spu­
stoszenie poczynić w Indjach Ma tedy Anglia 
oader niemiłą przed sobą alternatywę: karmić 
potwora, żywić bądź jedną bądź drugą jego gło­
wę, bez nadziei nawet, aby kiedykolwiek zdoła­
ła a p e ty tow ijeg ok on ie cp o łoży A .T eś lich cew

jąć baszalik Nowobązurski Jeżeli więc do tej 
operacji nie przystąpi Austrja natychmiast, to 
chyba tylko ze wzgiędu, iż obecna pora roku nie 
sprzyja jej wcale. Zato czas ten zużytkuje rząd 
ua przygotowanie opinii publicznej. Półurz§doive 
pisma zrazu półgębkiem, potem otwarcie prawić 
zaczna o potrzebie rozszerzeuia okkupacji aż do 
Saloniki, Pretekstn długo szukać nie będą. Oka­
że się nip., że dla zaoszczędzenia rozlewa krwi, 
potrzeba uderzyć na powstańców Nowobazarskich 
z tvła, od Saloniki; że więc potrzeba, aby w 
Ralonice wylądowały wojska austrjackic itJ. Nie 
alega jaż bowiem żadnej wątpliwości, że trójce - 
sarskie przymierze postanowiło rozebrać Turcję, 
i że do rozbioru tego przystąpi ua przyszłą 
wiosnę.M

Pcwnem zda się Dvd jedną, mianowicie* że 
choć nte przed zebraniem ?śię parlamentów czę­
ściowych, to przed zebranfan lię delegacyj wspól­
nych nowe, st) łe gab in et m uszą być zamiano­
wane tak we Wiedniu ja k /w  Peszcie. Gabinet 
Tiszy niezawodnie przyjdzie na nowo do skutku, 
jeżeli Szell z£ swojem stronnictwem zechce go 
popierać; gdyby jednał J*sza upadł stanowczo, 
zapewne usunąłby się i Andrassy. Wiele będzie 
“ leżało od postępowanii .skrajnej lewicy. Jeżeli, 
jak to postanowiła, wniesie w sejmie o oddanie 
Tiszy poi sąd, to łatwo mogą się żywioły oppo- 
zycyjne, ale do skrajnej lewicy nlenależące, na­
kłonić do bronienia Tiszy.

Tymczasem czyni| się we Wiedniu przygo­
towania do delegacyj wspólnych. Wszystkie bin 
ra ministerstwa wojnjfisą jajęte obliczaniem po­
trze na okknpację do końca r. b., tudzież nu 
. 1870 — a wysokość ich zależy od tego, kie- 

d; i o *le armia oh ua cyjna zredukowaną zo­
stanie ; reszta minist®stw zajmuje się sposobem 
pokrycia ty b w; ia pw, Wydobycia pieniędzy na 
nie. Tisza jako tymmgśsc\7y minister skarbu już 
konferował we Wiedniu grupą Rotszyld-Zakład 
kredytowy. Według crmdblt., do końca r. b. bę­
dzie potrzeba opEócz wiadomych 60 mil. złr. je­
szcze 24 mil. złr.’ w

Co się Łyc p Bjjihii, aie będą żadne przed­
łożenia w parli w  Ach wniesione —  tylko w 
delegacjach, tak ja^ było  ze sprawą utrzymywa­
nia wychodźców bośniackich.

mentu, skutek wywarło. O honorze w kole centra- 
listycznem mowy być nie może, tylko o teuto- 
nizmie, semityzmie i nowoczesnym liberalizmie.

W sejmie dolno-austrjackim namiestnik już 
przed obwieszczeniem zwołania Rady państwa na 
22. bm., zawiadomił, że sejm najpóźniej do 19. 
bm. będzie mógł obradować. Sejm morawski zo­
stał już zamknięty j> sobotę. W sejmie czeskim 
spodziewają się ciągie jeszcze, że sesja teraz nie 
zostanie zamkniętą, tylko odroczoną. Przed zam­
knięciem sejmu morawskiego narodowcy a za ni­
mi i centrali ści upalali się ua krótkość sesyj 
sejmowych. Jako ciekawość dodamy, że w sejmie 
tryesteńskim podniosły się ubolewania n-,d połą­
czeniem Tryestu z Austrją; i że żołnierze po­
czynają tam wyprawiać krwawe demonstracje
łrti/łn/ll nr łn/tn Ain

Sprawa minis^a -prezydenta Anęrpperga a 
mzeknpstwa dzienni feów ópppŁ/cyjnych i depnto 
wanych irzedlitawskioh, naturalnie na sprosto- 

aniu półurzędoi em skończyć się nie mogła. 
Odmówiliśmy z góry wiarę temu sprostowaniu, 
a oto dzienniki wiedeńskie otrzymały z Gracu 
następujący telegram.

pGrazer Tagespo‘ ł w iraźnię oświadcza, że 
słcwo w stóWo obstaje przy rewellacjach swo- 
icn o łs. Auerspeigu a o opłacaniu dzienników 
za milczenie i o kupowaniu głosów w Izbie po­
słów. Wynurzenia ks. Anersperga zostały na­
tychmiast posłuchania d. 18. sierpnia pizez 
dwóch : wiadków z pamięci spisane. Podano je 
do wiadomości publicznej jedynie ze względów 
politycznych w interesie parlamentarnym, aby 
na czele nowego gabinetu znowu nie stanął 
człowiek tego usposobienia co Auersperg i prze­
ciwnik parlamentaryzmu.®

P. Rechbauer, bę<?~c we Wiedniu udał się 
był do Anersperga, żądając wyjaśnień, i można 
być niemal pewnym, że za zebrałem  się Rad? 
psństwa prezydjrtn Izby posłów poczyni kroki 
celem zbadania tej historji. Zdaje sie, że Aoers- 
perg, skoro złoży tekę n aisterjalną, będzie mu - 
siał a’ bo wytoczyć proces redaktorowi Grazer 
Tag„spo8t, który ma być człowiekiem prawym i 
spokojnym, albo wymienić dzienniki i posłów,

przeciw Włochom. j których przekupywał. DetUtche Ztg. wzięła tę
Zwołanie delegacyj wspólni h ma być już'sprawę w swoie ręce — wszelako wątpimy aby 
nr«MMWTBPmrmrMnawmłłfMfi — — k u t i i — — — g

Wśród tych chaoso., austro-węgierskich sta­
nął w całej grozie projekt adresu sejmu kroac- 
kiego, odsłaniający ede i nadzieje Kroatów w 
dobie obecnej. Rząd wszelkich sił używał w komi­
sji, której ułożenie adresu pornczono, aby nie była 
podnoszoną sprawa bośniacka. Ale daremne były 
zabiegi. Wszak mowa irtaowa, którą zagaił ban 
sesję sejmową, a  która nłożonr ios. za po- 
rozumieniem z- rsądem węgierskim, wyraźnie po 
wiedziała: D/T’rzy tej ąposobnpści wynurzamy nr 
dzieję, ze zbliżamy się do ory, w której będzie 
można z dobrem kraju i kn wszech stron zadowo­
lenia rozwiązać kwestję prawno-politycznej ca­
łości krajn®. Jakkolwiek ostęp ten w myśli au­
torów mowy tronowej, odnosił się może tylko do 
sprawy Pogranicza, le można go też było ina­
czej wytłamaczyć, tak jak to czyni projekt a- 
dresn, poniżej podań?.

Z Warszawy dochooz! nas f szczegó uiejsze- 
go rodzaju wiadomość, która dejsadnie charakte­
ryzuje rząd moskiewski i system, jakiego się 
trzyma. Wierny temu systemowi, stara się nie o 
rozwój oświaty, jak to obowiązkiem winno być 
każdego rządn, lecz przeciwnie o tamowanie 
wszelkiemi sposobami możności kształcenia się 
młodzieży naszej tak w Kongresówca jak i na 
Litwie i Rusi. W  tym te celu wkrótce po rokr 
1863 postanowił, ażeby liczba uczniów w każdej 
klasie gimnazjum czy też progimnazjum wynosi­
ła najwyżej czterdziestu. Nie ma najmniejszej 
kwestji, że takie postępowanie pod względem pe­
dagogicznym korzystne, nie mogłoby wywołać 
żadnej krytyki, gdyby jednocześnie postanowio­
no, że w razie większego napływu uczniów o- 
uwerać należy klasy równoległe. Ale nic podo­
bnego nie postanowiono, bo, powtarzamy, rząd 
moskiewski stara się o tamowanie a nie o roz­
wój oświaty. Dlatego, mimo że młodzież polska 
gorączkowo się garnie de nauki, że corocznie 
stosunkowo bardz< znaczna 1; 3zba zgłaszała się 
do szkół, tylko czterdziesta do każdej klasy 
przyjmowano —  innych, choćby najwięcej uzdol­
nił mych odprawiane z kwitkiem. Z tego powoda 
rozlegały się żale i narzekania rodziców, i opie­
ka nów tej biednej, na ciemnotę skaza; mło­
dzieży. Pod naciskiem skarg tych i narzekań 
władze szkolne w tym roku odstąpiły od owego 
co najmniej śmiesznego nkazn i przyjmowały do 
każdej klasy większą ilość nczniów nad ową sa­
kramentalną liczbę czterdziestu. Zdawało się-za­
tem, że sprawa na tyle obchodząca całe społe­
czeństwo, weszła na lepsze tory i że wreszcie 
rząd ustąpi uprawnionym żądaniom społeczeń­
stwa i nie będzie tamował możności kształcenia 
się młodzieży polskiej. Nadzieje te przecież nie 
ziściły się —  bo oto obecnie władze szkolne roz­
porządziły, iż nadmiar nczniów, który istnieje w 
klasach niektórych gimnazjów, usunięty być ma 
w ten sposób, że po upływie pierwszego kwar­
tału szkolnego, który się kończy d. 1. listopada, 
wszyscy uczniowie, którzy będą mieli kilka nie­
dostatecznych stopni, zostaną wydaleni.

Jak to wydalać ucznia ze szkół za to, że 
w początkach rokn może mieć kilka niedostate­
cznych stopni, a przecież uczeń taki w ciągu ro­
ku może przełamać wszelkie trudności, nadrobić 
następnie pilnością i w ]końcn rokn okazać do­
stateczne stopnie ? Wydalać dlatego, że rząd, ol­
brzymie fundusze, wyciBhane z krajn, marnuje 
na wojsko, na szpiegów na policję, że marnuje 
fundusze szkolne z hojności przodków naszych 
nagromadzone, a żałuje r ra< ej odmawia grosza
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na szkoły, skoro te są przepełnione, na otworze-* 
nie klas równoległych. Środek, do jakiego ?ię u- 
cieka, byle zmniejszyć liczbę kształcącej się mło­
dzieży, jest istotnie godnym tego systemu, który 
rźąd moskiewski na własną przedewszystkiem 
szkodę praktykuje, tego systemu, który mu na 
własnym grancie sprowadził tak piękne owoce, 
że mimo policji i żandarmów wytępić ich nie 
może Że z dalszego praktykowania tego syste­
mu nierównie gorsze tylko następstwa wynikną' 
mogą —  łatwo przewidzieć.

Sprawy sejmowe.
VII.

Co za wyborna .jest istniejąca nstawa d 
gowa Niektórzy złośliwie podnoszą wprawdzie, 
że teraźniejsza ust iwa drogowa, która sformuło­
wała w paragrafy dawny zwyczaj, z czasów do- 
uiiniów i pańszczyzny, utrzymywania dróg gmin­
nych, zanadto wielkie ciężary nakłada na wło­
ścian, a bardzo małel na obszary dworskie, ale 
te wymyślania me mają żadnej podstawy. Prze­
ciwnie ta nsta i?a dopiero równe ciężary na gmi­
nę i na dwór włożyła, albow' nigdzie jej nie 
wykonują, więc nigdzie ani dwór ani gmina nie 
ponosi eiężarów. A każdy przyzna, żc równość 
w nieponoszenin ciężarów jest nierównie cen­
niejszą, niż równość w ponoszeniu ciężarów 1 
Sama gmina i dwór decydują czy potrzeba dro­
gę restaurować, .m samym przypada obowiązek 
dopilnowania, więc natnralnem następstwem jest 
że jsk  najmniej lub wcale nie naprawiają drogi, 
i tym sposobem nstawa drogowa obecna nikomu 
nie dolega.

I  przeciwko tak błogiemu stanowi rseczy 
podnosi się co rokn opozycja w sejmie i doma­
ga się nowej ustawy drogowej, któraby sprawie­
dliwiej rozkładała ciężary drogowe, a kontrolę, 
czy nstawa jest dopełniana, chcą ci nowatoro- 
wie oddać jakimś komitetom okręgowym, powia­
towym!

I nic naturalniejszego, że ci wszyscy, htó 
rym z dzisiejszą ustawą jest daleko wygodniej, 
dlatego, że jej nikt nie przestrzega, opierają się 
wszelkim projektom nowym, bez względu czy te 
projekta stosunkowo mniejsze czy większe na 
nich wkładają ciężary. Wszak daleko lepiej jest 
żadnych nie ponosić ciężarów drogowych. Już 
dziesięć lat blisko na każdej sesji pojawiają się 
projekta nowej ustawy drogowej, i dotąd w tej 
sprawie sejm nie zdołał ani krokn postąpić. 
Przeciw każdemu projektowi zbierze się zawsze 
większość z najrozmail sych żywiołów, i pro­
jekt upada.

Tak siano stanie się i z projektem tego­
rocznym nsww; drogowej, który dnia .utizejsze- 
gc wchodzi na porządek dzienny I Są przeciwko 
niemu i posłowie z gmin, i posłowie z miast i 
przeważna ;zęść posłów z knrji większej. Jedni 
widzą w nim przeciążenie gmin, w stosunku do 
ciężarów, włożonych na własność większą, dru­
dzy przeciążenie miast, a szlachta woli podłng 
teraźniejszej ustawy nic lab mało przyczyniać 
się do utrzymania dróg, gdy podłng projektowa­
nej musiałaby nieuniknienie pewne ponosić cię­
żary.

Do takich rezultatów i do takiego stann 
rzeczy dochodzi się, jeśli posłowie nie ogólny in­
teres krajn, nie sprawę powszechną mają na oka, 
sle ciągle przodem idzie interes partykularny 
tej lub owej warstwy narodu lab osobisty. Tak 
i przy tym projekcie ustawy drogowej nie sły­
szymy rozpraw między posłami, jaki wpływ wy­
wrze ta nstawa na stan kraju w ogóle, czy po­
kryje się kraj dobremi drogami, czy podniesie 
odpowiednio swe komunikacje, i tym sposobem 
i swoją produkcję, swój dobrobyt, ale każdy po-

Wystawa Hzlał szlam wg Lwowie.
nieprzjsłał, nic też S i e m i e r a a z k i ,  bo jużei 
obraz w chwili zamknięcia wystawy nadesłany, 
w rachubę wchodzić nie może, nic nieprzysłał 
L e o  p o l s k i ,  choć o ile mówią, ma w swej pra­
cowni barda.j chwalonego „Skąpca* i portret mi- 

Wystawa tegoroczna została w niedzielę nistra Ziemiałkowskiego. Nic niewystawili: Li- 
Mmkniętą. Byłoby niewątpliwie i dla publicz- piński, Brandt, Gierymski, Chełmoński, nicLoef- 
ności z zaj  ̂ ej wystawę, a nawet i dla spra- ler, Kowalski, Piotrowski, Sawojnicki, Barącz, 
wozda^cy rzeczą nierównie dogodniejszą, gdyby Gnjski, Gadomski , Alchimowicz, Ajdnkiewicz, 
moi&i jisać o wystawie w czasie jej trwania.; Benedyktowicz, Eliasz i tylu innych artystów, 
Niezawsse jednak jest to możliwem. W  roku których utwory były zwykle ozdobą naszego 
iakąeym mianowicie, liczne pod tym względem. lw« ?skiego .Salonu*. Wszyscy uchylili się od 

zachodziły trudności. Zwrócę tu tylko uwagę udziału w tegorocznej wystawie. Nawet i  we 
ja rówa ześnie z wystawą otwartą sesję sej-J Lwowie zamieszkali starsi artyści, nadzwyczaj 
mową, która przedewszystkiem uwagę publiczne jyli tego roku skąpymi. Pp. Et o da ko y s k i  i 
i dziennikarską na siebie zwracać musi; dale. G r a b o w s k i  dal. po jednym portrecie a p.
krótkie trwanie wystawy. Dyrekcja Towarzystwa 
sztnk pięknych bowiem zarządziła tak, że w tym 
rokS’ była wystawa tylko przez jeden miesiąc 
otwartą; a wreszcie i na tę okoliczność, że nas 
artyści, prawowierni narodu swego synowie, by­
najmniej punktualność się nieodznaczają. Sto­
sunkowo mała tylko liczba artystów przysłała 
na czas oznaczony prace swe na wystawę, tak, 
irt co eh wiła wystawa zmienia się, i ledwie przed 
samem zamknięciem można zrobić jej przegląd, 
a i to nie zawsze. Że tak jest istotnie, świad­
czy fakt, że katalog wystawy wydany w pierw­
szej połowie września obejmował 68 nnmerów, a 
wydany w drugiej połowie miesiąca nnmerów 
109, a i na tem nie dosyć Zapowiedziany w 
sierpnia obraz S i e m i r a d z k i e g o  „Głowa ko­
biety*. przybył na wystawę, wiecie państwo 
kiedy i >to w Inin jej zamknięcia. Wobec ta­
kich stosunków, niełatwo pisać o wystawie, 
w eiągu jej trwania.

Tyle na usprawiedliwienie, dla czego o wy­
stawie piszemy po jej zamknięcia.

Wystawa tegoroczna była w ogóle nboższą 
od bardzo wieln, jeżeli nie od wszystkich swoich 
poprzedniczek. Czy to w skutek zeszłorocznej wy­
stawy nadzwyczajnej, a tak świetnej, która może 
zbytnio nadwerężyła siły artystów i publiczności; 
czy w skutek wystawy w Paryża, dokąd najcen­
niejsze prace artystów naszych wysłano; czy 
i >ie z powoda, że naszej wystawy otwarcie nie 
dość wcześnie i nie dość skutecznie rozgłoszono; 
czy z powoda, że jej trwanie tylko na jeden mie- 
iąe zapowiedziano, dość że faktem jest, iż wy- 

itawa tegoroczna bvła nbogą pod każdym nie 
jm I względem.

Udział artystów, mianowicie pierwszorzę­
dnych, był nadzwycLuj skąpy. M a t e j k o  nic

T e p a jednę dawną, przed wielomt lat? w?ko- 
naną akwarelkę.

Ubogą była teguroczna wystawa i pod tym 
względem, że udział pnblicz iośc 'zwiedzającej 
ją, byl Aosuukowo oardzo mały. Czyż dziesięcio­
letnie starania dj rekcji Towarzystwa o obudze­
nie w publiczności naszej zamiłowania do dzieł 
sztuki, a przynajmniej do zainteresowania niemi, 
pozostały bez skntku ?

Ubogą była tegoroczna wystawa nasza i z 
tego powoda, że prócz hr. Branickiej, która za­
kupiła jeden obrazek (Rybkowskiego „Kozak na 
koniu*) nikt nic nie knpiłl A przecież dotych­
czas bywało iuaczej! W r. 1872 zak-pili prywa­
tni na naszej wystawie za pośrednictwem dy­
rekcji Towarzystwa obrazów za 805 złr. W r. 
1874 za 3.205 złr. (obrazów 201, w r, 1875 za 
1.280 złr., w r. 1876 za 1.505 zir., w r. 1877 
zakupili prywatni dzieł sztuki już za 5.975 złr. 
a w tym rokn zakupiono j e d e n  obrazek za 
150 z łr .!

I  dyrekcja Towarzystwa ledwie połowi kwo­
ty wydawanej zwykle na zakupno obrazów do 
wylosowania przeznaczonych, w tym roku na ten 
cel użyła. Godne nwagi a nieszczególnie korzy­
stnie o rozwoju Towarzystwa świadczące cy­
fry następujące z lat ostatnich. V* r. 1872 było 
sprzedanych akcyj 316 a dyrekcja zakupiła jo 
brązów na wystawie za 1.42Ł złr., w r. 1873 
akcyj sprzedanych 891, a dyrekcji a*;upiła > 
brązów za 1.504 złr., w r 1873 było akcyj 846, 
a dyrekcja zakupiła za 1.680 złr., w r. 1875 za­
kupiła dyrekcja za 1.470 złr., akcyj sprzedanych 
miała 908, w r. 1876 wydała na zaknpno 1.500 
złr., a akcyj było sprzedanych 883, w r. 1877 
wydała na zaknpno 2.130 złr., a akcyj było 
sprzedanych 883, w roku bieżącym zaś wydała

tylko 80Ó złr., ileż więc akcyj zostało zapła­
conych.

Z c jfr  tych żadnego nie chcemy wyprowa­
dzać wniosku, zawsze można jednak zawołać z 
Hamletem „Something is rotten in the state of 
Denmark*. Miejmy nadzieję, że dyrekcja Towa­
rzystwa naszego, które szczęśliwie przebyło naj­
trudniejsze do przebycia lata pierwsze, i które 
już tyle sztuce i artystom oddało usług, poczyni 
wszystko, co jest T mocy Judzkiej, aby podnieść 
słabnącą tę a dobrze już rasłnżoną instytucję. 
Aby wskazać znaczenie tej instytucji dla arty- 
stó ? naszych, dość przypomnieć, że w ciągu u- 
biegłych lat dziesięciu zbyli artyści polscy ża 
pośrednictwem Towarzystwa, jak świadczą ze­
szłoroczne głoszone drukiem sprawozdania dy­
rekcji, około 300 izieł sztuki za bliski 30000 
złr. Gdyby więc Towarzystwo nasze nic więcej' 
?  eiągn swego istnienia' dziesięcioletniego nie- 
zdziałało, t< jaż samo ułatwienie artystom na­
szym, podanie im sposobności wystawiania i 
zbywania ich prac, za wielką zasłngę winno ma 
być poczytanem.

vVróćmy jeuiiak do wystawy tegorocznej i 
hcć pobieżny zróbmy przegląd dzieł, które cł is 

kroi hi zdobiły ściany sali domu narodnego, a 
między któremi, mianowicie między ntworam 
młodszych, mniej znanych artystów, był niejeden 
obraz, który i na wystawie powszechnej śmiało 
mógłby wytrzymać współzawodnictwo mistrzów 
rozgłośnej sławy.

O podziale obrazów wystawionych, na zwy­
kłe ki egorje, malarstwa religijnego, historyczne­
go, rodzajowego i t. d. trudno mówić, nie tylko 
dlatego że n. p. obrazów historycznych, na te 
gerocznej wystawie wcale nie było, ale i dlate­
go, że w ogóle ścisły podział na przyjęte da­
wniej kategorje różne, jest wobec dzisiejszego 
kierunku sztuki prawie niemożliwy. Czyż n. p. 
wybornie zresztą jak zwykle wymalowany W oj­
ciecha G e r s o n a  obraz „Pomorzanin rozzbro- 
jony przez Mazmki* do rzędu historycznych, 
czy tak zwanych rodzajowych zaliczyć należy 
obrazów? Jakkolwiek bowiem wspomina podo­
bno w kronice swej Długosz o fakcie, który po­
sła; ;ył artyście za temat do obraza, to jednak 
ani osoby działające nie są historyczne mi, ai 
fakt sam żadnego dziejowego nie ma znaczeni: 
i obraz sam raa wszelkie cechy obrazi rodzajo­
wego. Trudniej jeszcze nieraz orzec, ćzy obraz 
jest rodzajowym, czy krajobrazem i cóż zresztą 
na tem zależy: Czy S z e r n e r a  ślicznintfei 
obrazek „Przy stadni*, przedstaw.ający nam

nala krakowskiego w konkurach do dzie­
wczęcia wodę biorącego, zaliczymy do rzędn 
krajobrazów, czy do rzc Jn obrazów rodzajowych? 
Jakt krajobrazowi moglibyśmy irobić zarzut, co 
do tłu nieba, tak samo, jak i nadzwyczaj sym­
patycznym obrazkom ukraińskim Włodzimierza 
Ł o s i a ,  który nie tylko xło nieba, ale i do drze?? 
i krzaków, dziwnie ostrych, krzyczącyci użyx 
barw, tak, że roślinność cr,ła na tych obraz* ;h, 
zupełnie nieplastyczna, grzeszy jaskrawością. Za 
to osoby działające misternie wykonane, a pra­
wdziwe, typowe, i całość oba iibrazów »Przed 
garkiem* i ,Gi.jowi*, dobrze saompono.wanyc^, 
pomimo swej jaskrawością nile spr iwią wrażenie- 

Nierównie jednak więcej cieSzyć musi ka­
żdego, rozwojowi sztnlri u nas iycżliwjegó, naj­
nowsza praca p. P o c b wa 1 s k i f  ip- lia kra­
kowskiej szkoły sztnk pięknych. Na naszej wy­
stawie wystąpił on poras pierwszy, ale też szcze­
rze powinszować mu tego pierwszego debiutu. 
Temat obrazu jego, większych roztu arów, bar­
dzo prosty. Czterech chłopaków w kąpieli. AJi 
io też to za wesołe, żywe a zdrowe chłopaki, 

jak doskonale modelowani, jaka plastyka, jaka 
Zajjomość anatomii i jako prawie wszędzie po­
prawność rysanku. Zapewne że nie jest to arcy­
dzieło, bo i chłopak eżjfcy bokiem w ntowin 
niedorówuywa swym towarzyszom i niewiedzieć 
po co te kwiaty i wisznie rozsypane a ten na 
pierwszym planie umieszęzony chłopak, zbytnio 
znowu u dołu wygorsowany, mimo to wszystko 
cieszyć się szczerze należy z poczynionych przez 
młodego artystę lostępów i życzyć mu serde­
cznie „szczęść Bożej*

Najbardziej zajmującym i najwięcej wkoło 
siebie widzów grom lżącym  obrazem, bvła K 1 
z a k i e w i c z a  „Zabawa w kaźni*. Bo też 
istotnie tyle w tym obrazie ruchu, praway, 
eia, że trudno od niego oderwać oko. Artysta 
chciał pochwycić jedną : shwil życia naszego w 
austrjackiej kozie w r. i.863 czy 1864, za cza 
gów stann oblężeuia i sądów wojennych. Zgro.- 
madził też w wielkiej jakiejś sali, przemienionej w 
Łaźnię więzienną, czy móże w ’‘akimś refek* wrzu 
poklasztornym czy w kazamatach cytade’ i, wszel­
kiego rodzaju przedstaw ciel narodu nasi. go 
jad te w owych czasach bywało, pod jedaym klu­
czem opiekuńczym. PrztipYSzne są Jim grupy i 
typy pojedyncze. Na lewo na przodzie, leżą na 
ziemi różnego wieka po? stańcy żywą zajęci roz­
mową. Jeden z pomiędzy nich w alsze myślą 
uleciał strony, wydobył fotografię jakiejś panien 
ki i w nią się wpatruje. V  głębi za filarem in-

na grupa więźniów, zajęta grą w szachy, a obok 
stojący żyd, może jakiś liwerant broni, amnni- 
ej i lab mundurów (widocznie w sam szabas zo­
stał uwięziony, jest ' owiem w atłaso??ym no­
wym długim żupanie) przypatruje się schodzą- 
oernu po schodach powstańcowi, którego właśnie 
siwy klucznik wpuścił do kaźni, od której kra- 
tr "najka. W środka obraza inna doskonała grupa 
pi^edmieszczanin jakiś z Kleparza lub Łyczako- 
wa, w długim granatowym płaszcza, z wyszarzn 
ną kónfederatką w ręku, opowiada stojącym pou 
hlarem lwom icbinościęm, widocznie ze yrsi spro­
wadzą ir swóje utrapienia.’ Na prawo tańce.
Jakiś U w wysokiej baraniej knezmie
wygrywą a:zką nu krzypcach przy akompa-
niameucia harmon ai mieszkowej, a dragi Ukrai­
n ce  tańczy „prysiudy", jakby gdzieś pod Hnma- 
nieir w gpoUe znajciajch popisywał się krasu 
wię. Trndnićj srozumipć by tność austrjackiego 
huzara, który iańc~y czardasza w tej kaźni, da­
lej b>i,ność śałdata moskiewskiego z zawiązaną 
gfpwą. Goście to ńa każdy spo3Ób nadzwyczajni 
W lasze, „kozie*. Dobrą jest wreszcie postać w 
gięci n ,zakratowanego okienka umieszczona, bo 
bardzo prawdziwa. Jakiś biedak, razi go duszne 
powietrze kaźni, dym fajczany, a może jeszoze 
więcej gwar w kaźni panujący. Więc uwisł n 
kraty, aby choć płatek błękitu zobaczyć, śwież* 
szem odetchnąć powietrzem, a może i przenieść 
się myślą w strony rodzinne, gdzieś może nad 
Niemen lab Gopło, i spokojnie podamać. W  obee 
licznych obnzn zalet nie jeden sarznt umilknąć 
musi. Trudno jednak wybaczyć artyście owej 
wstrętnej ignry, siedzącej pod filarem na samym 
przodzie obraza z głową i brodą rozczochraną i 
z wzrokiem i wyrazem twarzy zbrodniarza. Po­
stać to zapewne prawdziwa, ależ nie wszystko, 
cc prawdziwe, potr sba malować.

A ma v  Kozakiewicz widocznie jakąś sła­
bość do malowania brzydot takich. Obok owej 
pysznej kaźni wisi jego inny obraz pod tytułem 
„Bez opiek’ *. Brudny, obszarpany żebrak, bru­
dne dzieciska, . »d brudnym jakimś szatrem wa- 
jącgm się, pr*ej! którego zabrudzone okna obrzy- 
£ iw e łby pijaków wyglądają, oto temat obraza 
.Bez opieki*., Prawdziwe tu wszystko aż do złu­
dzenia, ($joć perspektywa nie bez zarzntn, natu- 
raine ’ źjrstko, mimowoli widz chustkę przy­
kład; lo nosa, zdaje ma się bowiem, że jakaś 
niemiła woń od tych oberwańców uderza, ale wi­
nu to wć ;śtko dziwić się należy, zkąd artyście 
przyszła ochoto malować brzydotę taką?

(Dok. u.)



seł obi 'cza, jakie ciężary podług starej ustawy 
ponosi faktycznie a jakie ponosić będzie, gdyby 
nową projektowaną uchwalono, a jeśli ten spo­
dziewany ciężar wypadnie mu z obliczenia więk­
szy, najzscięciej oponuje przeciw nowemu pro­
jektowi.

Patrząc na to usposobienie reprezentantów 
naroda, trzeba istotnie zwątpić zupełnie o kraju 
i o narodzie. I żadnego widoku niema nawet, 
ażeby z tego partykularyzmu wyrwać można po­
słów, niema możliwości natchnąć ich myślą wyż­
szą, jedynie dobro kraju, dobro narodu na celu 
mającą. Istotnie szmerlingowska ordynacja wy­
borcza dopięła celu. Nie mamy reprezentantów

wschodzie kraj rozległy, a od wielu już lat pozo-' kładu głuchoniemych we Lwowie resztującą * 'rozumieniu z krajową Radą szkolną do zmiany {udzielenia absolutorjów za lata 1875 i 1876, po
staje, przeszkadza jej w rozwoju narodowym 
materjalnym, i utrudnia jej stosunki komunika­
cyjne z Eroaęją, monarchią i środkową Europą.

„Tak jej własne jak monarchii interesa na­
kazują jej wraz z Bośnią wspólność z Kroacją, 
a gdy sejm dalmacki po dwakrcć z chęcią za­
dość uczynił wezwaniu tego sejmu i najuniżeniej 
npraszał, aby się ziściło Twoje, N. P., życzenie, 
i oba sejmy w jeden się zebrały dla nłożenia 
warnnbów zjednoczenia: —  ośmielamy się my, 
reprezentanci narodu, ponowić prośbę, aby po­
łudniowo-wschodnia granica monarchii stale ure- 
gnlowaną i tym sposobem słuszne życzenie na-

naro.m, tylko reprezentantów rozmaitych inte- rodu wiernego spełnianem zostało.*
resów partykularnych. Zdarzały się rzadkie chwi­
le, gdzie miłość ojczyzny przegryzała ten party­
kularyzm, ale działo to się wtedy, gdy z powo­
da wypadków cały naród był w nastroju wyż­
szym; dziś już i takich chwil spodziewać się 
nie można. Upadamy coraz więcej!

Aby ta tradycja parlamentarna utrzymywa­
ła się i nadal, potrzeba aby przy każdych no­
wych wyborach ustępujący posłowie brali w swe 
ręce kierunek wyborów nowych. Tak działo się 
od początku ery konstytucyjnej, tak ma się dziać. 
i nadal. Przy ostatnich wyborach sejmowych,' 
gdy zjechali się delegaci okręgów wyborczych,! 
zaprotestowali przeciw wyborowi centralnego ko­
mitetu przedwyborczego przez ustępujących po­
słów poprzedniej kadencji, i tern zniewolili przez 
koło sejmowe wysadzony komitet do złożenia 
swych mandatów. I dopiero po takiem cofnięciu 
się zjazd delegatów wybrał tych samych do no­
wego komitetu, wzmocniwszy go znacznie wybo­
rem świeżych członków. Pomimo tego doświad­
czenia, koło sejmowe wczoraj uchwaliło znowu 
wysadzić od siebie centralny komitet przedwy 
borezy

Dalej żąda projekt adresowy, aby w myśl 
§. 66. ustawy ugodowej prawodawcze i admini­
stracyjne stosunki Rjeki (Fiume) za wspólnem 
porozumieniem delegatów sejmów kroaekiego i 
węgierskiego, tudzież Rjeki, urządzone zostały.

subwencji na rok 1878 przyznanej, kwotę w iloś 
ci 2 000 złr.

c) W  budżecie funłuszu krajowego ma być 
zamieszczona w rnbryje VII wydatków kwota 
400 złr. na 3typendjnn podróżne dla jednego 
z kaudydatów nauczycieli głuchoniemych we 
Lwowie.

Co do zakładn ciemnych sprawozdanie ko­
misji jest w krótkości lastępnjące:

Sejm nie dał Wydziałowi krajowemu żadnego 
polecenia co do zakładi ciemnych we Lwowie. 
Lecz gdy c. k. Rada Sikolna krajowa przesłała 
Wydziałowi krajowemu reskrypt ministra wyznań 
i oświaty, wzywający do pomnożenia zakładów 
dla ciemnych i dla głichoniemych, zdawało się 
Wydziałowi krajowemu, że go to upoważnia do 
zbndania stanu zakładi. ciemnych we Lwowie i 
do przedłożenia sejmowi wniosku, który zdaniem

 . __ ,  ( Wydziału krajowego z tego badania wynika.
Kończy się projekt energiczną apostrofą,) Badanie to wy kaziło, że w zakładzie jest 

wskazującą na obecne położenie monarchii a s i -1 miejsce jeszcze na pięciu chłopców, a koszta ich 
łę, jaką jej użyczyć może zadowolona Kroacja. utrzymania oblicza Wydział krajowy na 1.070 złr.

----------------  i że w budżecie na rok 1878 preliminowany jest
niedobór w ilości 144 złr. 92 et. Wydział kra­

jow y proponuje ten moiebny niedobór pokryć już 
teraz z funduszu krajowego, a zarazem wnosi
dodać potrzebny na utrzymanie jeszcze pięciu

jehłopców zasiłek, tek, iżby zapomoga na r. 1879
_  , . , , , wynosiła nie tak jak, dotąd 2.000 z łr , lecz 3.200
Przerwaliśmy nasze sprawozdanie w sobotę zj r t : Wjeeej 0 j  2 0 0  złr

na tem, gdy p. Smarzewski jako spawozdawca ** có  do pomnożenia ilości wychowanków, to
komisji budżetowej zabrał głos na końcu rozpra- wcdłQg wykazu 8poiządzoIiegoJ w najnowszym 
wy o dodatkowym kredycie 5610 zł., żądinym czagje przez sekretarza* dyrekcji zakładu, mini- 
przez Radę szkolną krajową na remuneracje dla Dtim kosztów przysporzonych zakładowi przez 
katechetów przy szkołach ludowych, a popiera- przyjęcie pięciu ehłnjfeńw nad stan teraźniejszy, 

-T.16 Jasie-, nie wliczając w to powiększenia kosztów

Sejm galicyjski.
Posiedzenie XVIII. z d. 12. października. 

(Dokończenie).

nickieeo i P- Aleksandra Jasińskiego. ■ - - j  , 1
i P S m a r z e w s k i  wystąpił przeciwko po- j sprzętów, wynosiłoby 
pieraeżom tej kwoty ze stanowiska czysto bn- - Już był przez większość uchwalony wnio- *{ietoweg0 i ustaw obowiązujących. Gdyby kraj 

sek dr. Czerkawskiego, aby Koło sejmowe wy*
raz otworzył swoją dłoń w tej mierze, natenczasbrało jedynie grono lndzi, którzy zajmą się j e - . . . - . . .  . .,

dynie spowodowaniem potworzenia ókręgo^ych J n.ie S1«  Ba przyszłość opędzić preten-
komitetów wyborczych i wysłaniem delegatów na 3J0m’ Któreby .ro, u rosty- Przy głosowanm też 
zjazd do Lwowa, a dopiero zjazd delegatów miał *a ,§ y  p0Wst? 1ł1 tylk.° kf ie,ia  ‘
przystąpić do wyboru komitetu centralnego. Była f e lński  ^ k s a n d e r .a  przyjęto wniosek komisji, 
to uchwała bardzo rozumna, która się zbliżała 'która odmawia tego kredytu, 
do zachowywanego w Pozuańskiem przedwybor-1 Z dziennego referował p S ma-
czego regulaminu. Ale już po zapadłej uchwale j IA e. w 8 1 sprawie subwencji dla zakładów 
mniejszość taki hałas podniosła, iż zanosiło Słu omemy 1 ciemnych we Lwowie. Co do 
się na rozbicie Koła sejmowego, aa secesję. Aby Pienf8zego powiada komisja w swojem sprawo- 
temu zapobiedz, odstąpiono od uchwały już po-i  ! . 1 • !  i _______• .  t  I 1 1 . I

na nau­
czycie li, leki, lekarzjr, administrację i zużycie

w r. 1879 nie 1.070 złr., 
lecz 1.712 złr., t. j o 642 złr. więcej, niż preli­
minuje Wydział krajowy. Suma przeto żądana

„Rzeczywiste dochody zakładu prelimino 
waue były na rok bieżący w kwocie 15.758 zł. 
34 c. rzeczywiste wydatki preliminowane były 
na 16.686 zł. 20 c. Okazywał się więc preli­
minowany niedobór w kwocie 927 zł 86 c. Wia­
domo jednak komisji, że dochód z dóbr podniósł 
się o 300 zł. po nad preliminowaną kwotę. 
Wpływają też zwykle w ciągu roku dary i do­
chody ze składek, które jako uiepizewidziane, 
do preliminarza nie wchodzą. Jest więc rzeczą 

{ wątpliwą, czy i w jakiej kwocie preliminowany 
(niedobór ukaże się w zamknięciu rachunków, 
j W roku 1877 przy subwencji od sejmu w ilości

Projekt adresu sejmu kroaekiego.f4(XX? Z.Ł a od “ ia8ta Lw?WftAI500J!Łł;’ *;ykazało0 J o  .zamknięcie rachunków nadwyżkę dochodów
Projekt ten detyka najpierw spraw ściśle kra-j czy wistych w ilości 201 zł. 2 c.

wziętej, i postanowiono wybrać dwa przedwy 
borcze komitety centralne, jeden dla wschodniej, 
jeden dla zachodniej Galicji, i tym komitetom 
zostawić zupełną swobodę działania. Do wyboiu 
jeszcze nie pizy3tąpiono. Odbyć się rna on bez 
zebrania Koła, kartkami, od posłów zbier&nemi. 
Widzieliśmy taką przygotowywaną listę kandy­
datów do oba komitetów. Na liście dla wscho­
dniej Galicji stało 12 dzisiejszych posłów sejmo­
wych i do Rady państwa, a nikogo nie było j 
z poza sejmu.

§. 29. ustawy o pewnych stosunkach nauczycieli 
w tym duchu, że .nauczyciel dopuszczający się 
czynów wywołujących publiczne zgorszenie może 
być skazany na usunięcie z posady bez poprze­
dnich kar dyscyplinarnych.* Zmiana ta stała się 
potrzebną w skntek praktykowanych w krają 
naszym wypadków tego rodzaju. Natomiast przed­
łożyła komisja projekt do zmiany art. 14. u- 
stawy wzmiankowanej, a stypulującej kateche­
tom wszolkich wyznań stałe remuneracje. Pro­
jekt taki miałby był pewną zasługę, gdyby był 
obmyślał zarazem faudasze, z których ta remu- 
neracja miałaby płynąć. Ale komisja uchwaliła 
tę rzecz całkiem platonicznie, i tylko w rezolu­
cji dodanej do projektn napomknęła, że wydatek 
ten tyczy sig tylko katolickich wyznań, więc o 
gromna ztąd powstała luka. Zresztą niewiado 
mo, czy rząd przystałby na ponoszenie takiego 
kosztn, i czy nie skończyłoby si§ wreszcie na 
tem, że wydatek z ustawy takiej wynikający, 
zaczętoby ściągać poprostu z gmin wyznanio 
wych.

W  dyskusji nad tem, która w skutek nieu 
stauuych wyjaśnień i oświadczeń p. sprawozdaw 
cy wiła się jak wąż bez końca, tylko jeden ks 
J a s i e n i c k i był zdania, że wynagrodzenie 
katechetów powinno iść z funduszu krajowego 
ale tylko katechetów rit. lat. i graeci. Inne wy 
znania pozostawił on na bokn podobnie jak ko 
misja ze swoją teoretyczną propozycją do fandu 
szu religijnego. Niedojrzałym tym wnioskom po 
łożyli koniec ks. C h e ł m e c k i ,  G r o c h o l s k  
i S m a r z e w s k i .  Pierwszy w odpowiedzi ks 
Jasienieckiemu przypomniał, że nauczanie religii 
należy do obowiązków kapłana chrześciańskiego, 
i dawniej rzeczywiście fundusz religijny pokry­
wał te koszta. G r o c h o l s k i e m u  bardzo słu­
sznie wydała się zmiana §. 29 o wiele naglejszą 
i pożądańszą, niż platoniczne obiecanki kateche­
tom w §. 14. Podniósł tedy dotyczący wniosek

dla zakłada przez Widział krajowy nie wystar-j Wydziału krajowego, i wniosek ten został u- 
czyłaby na pokrycie kosztów, przyrastających chwalony, mimo że p. sprawozdawca Małecki nie 
przez przyjęcie pięcia chłopców nad stan teraź-' pojmował nawet, że zmianę taką należy po for- 
niejszy, i subwencja taka wtrąciłaby zakład wjmie w postaci ustawy sformułować, aby mogła
niedobory nierównie większe i realniejsze, niż być prawomocną,
ten, którego pokrycia domaga się Wydział kra-j Ustawa ta opiewa:
jowy. j Artykuł 29. ustawy z dnia 2. maja 1873

Co do niedoboru preliminowanego na rok ■ (Dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych 1

rze-

jowyeh, a między temi wybudowanie kolei Sissak- 
Novi podnosi jako jedno z głównych zadań, i przy­
stępuje do sprawy odnowienia ugody kroacko- 
węgierskiej:

„Jakkolwiek to nam ciężko przychodzi, ale 
uczucia miłości ojczyzny i lojalności nie pozwa­
lają nam, przemilczać przy tej sposobności o nie- 
miłem doświadczeniu, jak dalece w  wykonaniu 
ustaw ugodowych we wielu punktach rozeszły 
się litera a duch astaw. Nasza delegacja regni- 
kolarna będzie sobie miała za obowiązek posta­
rać 3ię, aby w porozumieniu z węgierską depu- 
tacją regnikolarną nieporozumienie to w dnchu 
pojednawczym usuniętem i tym sposobem ustawa 
ugocowa w zupełnej czystości przywróconą i u- 
staloną została.

„Ale sejm, mimo całej swojej obecnej i przy­
szłej pieczołowitości dla państwowych potrzeb 
kraju i ogółu monarchii, czuje niepohamowany po­
ciąg ku tym ościennym terytoriom wschodnim/ 
gdzie Twój Najj. Panie zwycięzki oręż w nowym 
blasku i chwale jaśnieje, gdzie waleczna Twoja 
armia, w której szeregach tysiące synów tego 
kraju i siostrzycy Dalmacji rywalizują, niezwy­
kłych dokonuje czynów poświęcenia, i odświeża­
jąc najświetniejsze wspomnienia monarchii jako 
i przeszłości Kroacji, całemn pokazuje świata, 
że w tem zgodnych Indów kole nigdy nie wyse- 
cha źródło niezłomnego bohaterstwa.

„Świetne zwycięztwa Twojej Najj. Panie, 
armii nietylko kładą podstawę bezpiecznej przy­
szłości i wielkości monarchii, ale też wiodą szczep 
nam pokrewny kn wolności, dobrobytowi i wy­
kształceniu —  czem się spełnia owe wielkie za­
danie, które królom węgiersko-kroaekim na pa­
mięć przywodzi przysięga koronacyjna: przywró 
cenią dostojnej koronie krajów, które nieforton- 
nością czasów stały się obcemi.

„Głęboką przejęty wdzięcznością dla Twoje,. 
N. P. wspaniałomyślności, naród kroacki znaczne 
a łaskawie uznane poniósł ofiary. A  my, repre­
zentanci narodu wynurzając za to uroczyście 
dzięki jego, oświadczamy też w jego imienia 
głośno i uroczyście, że ani mienia ani krwi 
szczędzić nie będzie, aby poczęte-dzieło wielkie 
pomyślnie i świetnie spełnionem, a oraz godność 
i interes monarchii od wszelkiego niebezpieeseń 
stwa uchowanemi zostały.

„Wielkie monarchia anstro-węgierska podję­
ła zadanie z okkupacją Bośnii, i niezawodnie N. 
P., w Twojej mądrości aż nadto jesteś przeko­
nany, jakim sposobem przeprowadzenie tego 
zadania zapewnionem być może. Mimo to jednak 
mniema sejm wierny, że trwałego załatwienia 
wtedy jedyuie spodziewać się można, jeżeli or 
ganizacja okkupowanej prowincji stopniowo tak 
urządzoną zostanie, aby ona z czasem do orga­
nizmu królestw Dalmacji, Kroacji i Sławonii co 
do prawno-politycznego stosunku z Węgrami 
przystosowaną być mogła, i tym sposobem stała 
się klejnotem w koronie węgiersko-kroackiej.

„O takiem ukształtowania myśleć i organi­
cznie przeprowadzić je można tylko wtedy, jeże­
li poręczona ustawą ugodową, i zarówno w in­
teresie monarchii jak Węgier będąca całość kró­
lestw Dalmacji, Kroacji i Sławonii w czas się 
czynem stanie. W  tym dnchn wita i pojmuje 
sejm najwierniejszy ową w najw. reskrypcie wy 
rażoną nadzieję, jako zbliża się czas rozwiąza­
nia kwestji całości prawno-politycznej. I  w sa 
mej rzeczy, rozkawałkowanie tych pokrewnych 
a niegdyś zjednoczonych krajów przyczynia się 
do osłabienia naszej południowo-wschodniej gra­
nicy, utrndnia jej samorząd, wywołuje niepe­
wność, a z nią i niezadowolenie, na którem wro­
gi monarchii dzisiaj skrzętniej niż kiedykolwiek 
budują."

Następnie żąda projekt adresowy weielenia 
do Kroacji reszty Pogranicza, co jest jnż możli- 
wem, a dłuższe trwanie prowizorjum mogłoby 
wytworzyć między oboma terytorjami kontrasty, 
utrudniające ich połączenie administracyjne.

„Niepewność, w jakiej pozostaje nasza .sió­
str zyca Dalmacja, której się właśnie otwierana

Pomijając wątpliwości co do wyników bie­
żącego roka, komisja budżetowa mniema, iż za­
kłady takie jak zakład głuchoniemych, powinny 
co najmniej opędzać z własnych funduszów wy­
datki ogólnej natnry, t. j. koszta zarząda, płace 
nauczycieli, wydatki na środki naukowe. Koszta 
zaś utrzymania wychowanków, koszta ich wyżywię 
nia itp. powinny być pokrywane w braku fandn- 
szów zakładowych, przez wychowanków lab przez 
tych, którzy są powołani czy to w pierwszym 
czy w dalszym rzędzie do zastępywania wycho­
wanków ubogich. Tego zaś wymiaru, na jaki 
zakład założonym został i jaki powyższej zasa­
dzie odpowiada, nie należy przekraczać, bo to 
przynosi szkody pod względem sanitarnym z po 
woda przepełnienia zakłada, pod względem wy 
chow&wczym z powoda braku lub przeciążenia 
sił nauczycielskich, a co większa, prowadzi do 
niedoborów częstych lab ciągłych, które podko­
pują ekonomiczne warunki istnienia zakładu.

Zakład głuchoniemych może pomieścić 60 
wychowanków, i to powinnoby być liczbą nor­
malną. Obecnie jest ich o kilka więcej, i taka 
nadwyżka nie bez niewygody, ale jeszcze bez 
szkody pomieszczoną być może. Utrzymanie je­
dnego wychowanka kosztuje rocznie, nie licząc 
w to wydatków ogólnej natnry, w okrągłej licz­
bie 120 zł. Z  subwencji więc krajowej w ilości 
6000 zł. może być utrzymanych 60 dzieci. Kil­
koro bywa płacących. Gmina miasta Lwowa, 
mamy tę nadzieję, dawać będzie looo zł. rocznie. 
Niema przeto obawy, żeby zakład potrzebował 
dodawać cokolwiek z własnego majątku do kosz 
tów utrzymania wychowanków.

Komisja pozostaje przy seszłorocznej cyfrze 
zapomogi. Wychodząc zaś z tego stanowiska, że 
subwencja krajowa nie powinna być obracaną 
na inne cele, tylko na właściwe ntrzymanie wy­
chowanków, i to najnbolszych, a przy równem 
ubóstwie tych, którzy pochodzą z najuboższych 
gmin, i że ustalając swój datek, sejm powinien 
mieć rękojmię, iż w każdym poszczególnym wy 
padka intencje jego będą spełnione, komisja są­
dzi, iż ryczałtową subwencję należy zamienić na 
stypendja, przez Wydział krajowy na przedsta­
wienie dyrekcji nadawać aią mające. Suma 6.000 
złr. reprezentuje 50 takich stypendjów. Komisja 
przeto wnosi zamieścić w  bndżecie kwotę 6.000 
złr. pod napisem: „na stypendja roczne dla 50 
wychowanków zakłada głuchoniemych we Lwo­
wie*. Przytem sądzi komisja, iż Wydziałowi kra­
jowemu pozostawić należy szczegółowe postano­
wienie eelem przeprowadzenia tej zmiany. W y­
dział krajowy nzna niewątpliwie, iż na razie, tj.

początkiem r. 1879, należy nadać to stypendja 
wychowankom, znajdującym się już w zakładzie, 
których dyrekcja z aożliwem uwzględnieniem in­
tencji sejmu eo do ich nbóstwa i przynależności 
przedstawi. Dopiero w miarę, jak ci pierwsi sty­
pendyści ustępować będą z zakładu, Wydział 
krajowy nadawać będzie stypendja wychowan­
kom, do przyjęcia przedstawionym, a co do wa­
runków i sposobu ich przyjmowania nłoży w po­
rozumienia z zarządem zakłada stałe dyrektywy, 
które, o ile by to było potrzebnem, przedstawi 
do zatwierdzenia lab do wiadomości sejmowi.

Ostatni wniosek Wydziału krajowego doma­
ga się kwoty rocznej 400 złr., którą Wydział 
krajowy byłby upoważniony udzielać na czas po­
trzeby kandydatom na nauczycieli w zakładzie, 
w celu kształcenia się w Warszawie. Komisja 
budżetowa uznaje wielki ztąd dla zakładn poży­
tek, jeżeli przyswoi sobie sposoby nauczania, 
praktykowane we wzorowo urządzonym zakładzie 
warszawskim. Komisja jednak mniema, iż nie ma 
potrzeby ustalać ten wydatek na dłuższy prze­
ciąg ezaso, i przystępując do wniosku Wydziału 
krajowego, ogranicza go do r. 1879.

a) W  budżecie funduszu krajowego ma być 
w rubryce VII wydatków zamieszczona pod na­
pisem: stypendja roczne dla 50 wychowanków 
dla zakładu głuchoniemych we Lwowie, kwota 
6.000 złr.

b) Wydział krajowy wypłaci dyrekcji za-

1878, zauważała komisja budżetowa, że na rok 
1877 był także preliminowany niedobór w ilości 
3.000 złr., a zamknięcie rachunków z tegoż roku 
wykazuje nadwyżkę dochodów w ilości 2.785 złr. 
60 ct. Na rok poprzedni t .j. 1876 preliminowany 
był również niedobór w ilości 400 złr, a zam­
knięcie rachunków z tegoż roku wykazuje nad­
wyżkę dochodów w Hości 1.180 złr. 60 ct.

Takie różnice międy preliminowanym a rze­
czywistym wynikiem obrotu pieniężnego świadczą 
o chwalebnej przezorności zarządu, świadczą za­
razem o ofiarności dobroczyńców, którzy w ciągu 
każdego roku nieprzewidzianemi datkami zasilają 
zakład, co znowu na chlubę zarząda wychodzi, 
który umie zainteresować dla zakładu hojność 
czcigodnych dawców. Ale pomyślne te różnice 
między preliminarzami a zamknięciami rachun­
ków nio przemawiają za tem, żeby spieszyć z 
pokryciem niedoborn, dopiero spodziewanego, o 
którym można mieć jadzieję, że tak jak w la­
tach ubiegłych zamieni się w snperatę.

Zakład głuchoniemych, mieszczący obecnie 
sześćdziesiąt kilka wychowanków, pobiera 6 000 
zapomogi. Zakład ciemnych mieści mniej więcą 
trzecią część owej liczby wychowanków, która 
się znajduje w zakładzie głuchoniemych, i po 
biera 2.000 złr., fcojest trzecią część zapomogi, 
owemu zakładowi przyznanej. Są więc obadwa 
zakłady w stosunku do ilości wychowanków ró 
wno obdarzone. Oto Są powody, dla których ko 
misja niezaleca wniosku Wydziału krajowego do 
przyjęcia i dla których wnosi:

Wysoki sejm raczy nad wnioskiem Wydziału 
krajowego na podwyższenie zapomogi dla zakłada 
ciemnych we Lwowie o 1 200 złr., przejść do 
porządku dziennego.

W  rozprawie nad tem ks. Jerzy C z a r t o 
r y s k i  starał się wykazać, że tak zakład głu­
choniemych jak i ciemnych zasługują na przy­
znanie im w zupełności cechy krajowej, albo­
wiem nietylko są zakładami dobroczynnemi, ale 
raczej naukowemi dla młodzieży, która się zbie 
ra z całego krajn.

P. C h r z a n o w s k i  w odpowiedzi na to, 
wyłnszczał zapatrywanie swoje tudzież komisji 
budżetowej, że indywidna w rzeczonych zakła­
dach utrzywywane winne być w pierwszej linii 
na koszt gminy, następnie powiatu, a dopiero 
w trzeciej linii na funduszu krajowym.

Oba wnioski komisji przyjęto.
Z kolei porządkn dziennego referował ks. 

B u c h w a l d  z komisji gminnej o wniosku Ję 
drzejowicza, domagającym się, aby rząd zanie 
chał zamierzonego zwijania niektórych parafii, i 
nczynił wniosek, aby do rządn wystosować w 
tym dachu wezwanie.

Komisarz r z ą d o w y  oświadczył, iż rzecz 
tę jaskrawiej przedstawiono, niż jest w rzeczy­
wistości. Po uchwalenia ustawy polepszającej 
kongruę dla księży proboszczów rząd przyszedł 
do przekonania, że toby go kosztowało parę kroć 
sto tysięcy więcej, niż dotychczas. Powziął tedy 
ideę łączenia czyli komasacji parafii i w tym 
celn z&rsądził za pośrednictwem starostów i w 
poroznmienin z ordyn&rjatami zbieranie dat. Do­
tąd nic się nie stało, ani nawet wbrew woli or- 
dynarjatów nic się nie stanie, zwłaszcza jeżeli 
rezolucja projektowana dojdzie do wiadomości 
rządn.

Ks. B u c h w a l d  w obszernej mowie odpo­
wiadając na to, obstawał przy twierdzeniu, że 
sprawa ta jaskrawsze rozmiary przybrała, niż p. 
komisarz rządowy przedstawia. D u c h o w i e ń ­
s t w o  g o t o w e  j e s t  z r z e c  s i ę  p o l e ­
p s z e n i a  d o t a c j i ,  niż żeby miała nastąpić 
redakcja beneficjów.

Rezolucję uchwalono bez dalszej dysknsji, 
gdyż tylko p. Jędrzejowicz oświadczył, że słowa 
komisarza rządowego są bardzo zaspokajające.

Głosowanie na czterech k w e s t o r ó w  Iz­
by musiało się odbywać dwa razy. Pewne koło 
sejmowe zgodziło się na kandydaturę G o 1 e- 
j e w s k i  e g o ,  K o r  y t o w s  k i e g o  , Wolań- 
skiego Mikołaja i ks. Osipa Krasińskiego. Tym­
czasem w pierwszem głosowania tylko dwóch 
pierwszych wybrano prawie jednomyślnie, W o ­
la  ń s k i zaś upadł stanowczo, a wybrany zo­
stał J o c z  —  pomiędzy Krasickim i T n r  z a fr­
a k  1 m przepołowiły się głosy. W  drngiem tedy 
głosowanin otrzymał znaczną większość Tnrzań- 
ski. Już pod wrażeniem tego wyboru komplet 
Izby mimo przeciągłego posiedzenia dotrzymał do 
końca.

Przyjęto następnie wnioski komisji prawni­
czej o rezolucji Tyszkiewicza, dotyczącej należy- 
toóci spadkowych. Ogłosiliśmy ją w sobotę.

Ostatnim przedmiotem, który znużył obe­
cnych i zniecierpliwił do najwyższego stopnia, 
był referat komisji edukacyjnej o zmianie nie­
których ustaw szkolnych. Komisja (sprawozdaw­
ca dr. M a ł  e c k i) nie uznała za dobre przy­
jąć projekt Wydziału krajowego, nłożónego w po-
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zostaje w dotychczasowem brzmienia uchylony 
ma opiewać jak następnje :

Na usunięcie z posady skazać można tylko 
nauczyciela, który mimo poprzedniego w drodze 
dyscyplinarnej ukarania, dopuścił się ponownie 
opieszałości lub innych przekroczeń w słnżbie.

Jednak nauczyciel dopuszczający się czynów 
wywołnjących publiczne zgorszenie, może być 
skazany na usunięcie z posady bez poprzednich 
kar dyscyplinarnych.

Dodać musimy, że i p. komisarz rządowy 
zgodził się z tym projektem, w co jednak 
dr. Małecki nie mógł uwierzyć, i przez pół 
godziny wysilał się na udowodnienie, że b y ł a ­
b y  t o  j a s k r a w a  n i e k o n s e k w e n c j a  
z e  s t r o n y  r z ą d n .  Wszyscy obecni mocno 
się dziwowali tym wywodom p. sprawozdawcy 

Gdy następnie przyszedł pod obrady pro­
jekt komisji do zmiany §. 14. o pensjach kate­
chetów, zabrał głos p. S m a r z e w s k i ,  i w  
mowie pełnej krytycznego poglądu z rzadką wy 
trawnością udowodnił ad oculou całą illnzory- 
czność postanowień komisji ednkacyjnej, która 
powiada katechetom, że będziecie pobierać taką 
a taką pensję, ale nie powiada od kogo, bo sa­
ma tego nie wie, —  i wykonanie ustawy krajo­
wej czyni zawisłem od ewentualnych rozporzą­
dzeń rządu względem funduszu religijnego, bojąc 
się włożyć to w sam projekt ustawy.

W  skutek wniosku p. Smarzewskiego Izba 
przeszła tedy d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
nad wnioskami komisji edukacyjnej, noszącemi 
cechę rzadkiej bałamutnośei na sobie. Tem sa­
mem upadł także wniosek p. Jasienickiego, żoby 
wydatek na pensje katechetów obrz. łac. i gr. 
przemycić do budżetu krajowego.

Na tem skończyło się posiedzenie o godz. 3 
min. 45 po południu. M a r s z a ł e k  zapowiada 
ua porządek dzienny poniedziałkowego posiedze­
nia rozprawę nad u s t a w ą  d r o g o w ą .

Posiedzenie X IX . z d. 14. października.
Początek o godz. 7,11 zrana. Po zagajeniu 

posiedzenia zabiał glos m a r s z a ł e k  i rzekł: 
„Panowie 1 Bolesna strata dotknęła sejm nasz 

(wszyscy posłowie powstają) i kraj cały. Ubył 
nam towarzysz pracy, jeden z najlepszych, jeden 
z najzacniejszych, gorąco miłujący kraj, wytrwa 
ły w spełnianiu obowiązków, w zasadach niezło­
mny, w pracy gorliwy i do pracy uzdolniony, ś. p 
J ó z e f  B a d e n i .  Był on wzorowym kraju oby 
watelem. Od czasu wstąpienia do sejmu, od sa­
mego początku zajął on stanowisko poważne i 
pożyteczne. Śmierć w samej sile wieku męzkiego 
przerwała ten żywot, po którym kraj tak wiele 
mógł się spodziewać w przyszłości. Widzę, że 
panowie, nie czekając wezwania mego przez po 
wBtanie, uczcili pamięć zmarłego. Cześć niech 
będzie pamięci Józefa Badeniego 1“

G ł o s y :  Cześć mu I
S p ł a w i ń s k i  składa do laski wniosek do 

ustawy o r e g u l a c j i  r y b o ł ó w s t w a ,  koń­
czący się poleceniem, aby Wydział krajowy na 
przyszłą sesję wygotował projekt.

E. W  o 1 a ń s k i interpeluje komisarza rzą 
dowego, kiedy rząd przystąpi do stanowczego u 
regulowania Dniestrn? — Na odpowiedź trzeba 
będzie zapewne długo poczekać.

Spis petycji nie zawiera nic osobliwego.
Izba przystępuje do porządku dziennego, 

który wczoraj zrana został zmieniony; ustawa 
drogowa zapowiedziana została odłożoną, z po­
wodu nagłego wyjazdu Władysława hr. Badenie­
go. szefa departamentu drogowego, — natomiast 
wzięto na porządek dzienny zamknięcie rachun­
ków za rok 1875 i 1876, —  sprawozdanie komi­
sji górniczej o regulacji przemysłn naftowego, 
drugie czytanie wniosku o zmianę art. XII. u- 
stawy szkolnej (o pięcioleciach nauczycieli) — 
ustawę o zniesienin propinacji w m. Lwowie. — 
sprawozdania i wnioski o popieraniu melioracji 
gruntowych.

Sprawozdawcą z zamknięcia rachunków jest 
Leon C h r z a n o w s k i .  Operat jego, ułożo­

ny z niesłychaną pracowitością i skrupulatnością 
obejmuje 22 stronnic druku czwórkowego. A czy­
tanie tego sprawozdania zajęło 1 godziny cza­
su, albowiem marszałek nie dopuścił zapropono­
wanego zwolnienia od czytania dokumentu, wy­
kazującego całą gospodarkę Wydziału krajowe­
go. W  ogóle zauważaliśmy, że praktykowane u- 
woluienia sprawozdawców komisyjnych od czyta­
nia sprawozdań w drugiem czytania mają ten 
skutek, że posłowie po większej części nie zna­
ją wcale motywów wniosków, i dyskusja z tego 
powodu wikła się nieraz w sposób nieodpowie­
dni. Pominąwszy jnż tedy wzgląd na publi­
czność, która nie ma pod ręką drukowanych 
sprawozdań, z uwagi na świadomość samychże 
pesłów, obyczaj wzmiankowany należałoby n- 
snnąć.

Komisja budżetowa oprócz wniosków do

wyłnszczenin fatalnego staną pożyczki krajowej 
z roka 1873 stawia wnioski następujące:

Po pierwsze: Sumę 221.294 złr., wziętą w 
r. 1875 i 1876, na mocy uchwały sejmowej z d. 
15. października 1874 r. z aktywów fnnduszn 
pożyczki krajowej z 1873 r. dla pokrycia wydat­
ków na budowę zakładu krajowego dla obłąka­
nych w Kulparkowie, zwiększoną skapitalizowa-J 
nym procentem od niej, licząc po 6 pret. od duial 
podniesienia tej sumy, aż do 1. stycznia 1879 r A  
wynoszącym 36.803 złr. 56 ct., przeto razem| 
258.097 złr. 56 ct., polecam zapisać jako nale-j 
żytość, przypadającą fnndnszowi pożyczkowemu! 
z funduszu krajowego w ściślejszem znaczenia.'

Po drugie: W budżetach następnych od bu­
dżetu na r. 1879 począwszy/należy wstawiać w 
dział wydatków z fandnszu krajowego procent od 
powyżej wymienionej sumy należnej funduszowi 
pożyczkowemu z funduszu krajowego i procent 
ten corocznie do funduszu pożyczkowego przele­
wać, aż do spłacenia należytości funduszowi po­
życzkowemu

Po trzecie: Wzywa się Wydział krajowy, 
aby na przyszłej sesji sejmowej przedłożył sej­
mowi projekt spłacenia przez fundusz krajowy 
funduszowi pożyczkowemu z 1873 r. wyżej wy­
mienionej należy tości 258.097 złr. 56 ct., a spła­
cenia w sposób najdogodniejszy dla funduszu kra­
jowego.

W rozprawie nad temi wnioskami p. K r u ­
k ó w  i e c  k i  wykazuje szkodliwość zaciągania 
takich pożyczek i pod takiemi warunkami.

R a p p o p o r t  wylicza cyframi straty, jakie 
kraj poniesie z npływem terminu amortyzacyj­
nego tej pożyczki na 600— 770.000 zł. Ale mimo 
to zdaniem jego trudno dziś robić zarzuty ów­
czesnemu sejmowi, iż dla ulżenia nędzy ludności 
głodem dotkniętej zaciągnął pożyczkę, chociaż do 
r. 1915 przyjął na barki kraju bardzo uciążliwe 
obowiązki. Obaj popierają wnioski komisji.

Wnioski komisji przyjęto bez dalszych roz­
praw.

Z kolei wypadło s p r a w o z d a n i e  k o ­
m i s j i  g ó r n i c z e j  w przedmiocie nregulowa- 
nia przemysłu naftowego.

Sprawozdawca dr. Leon B i l i ń s k i  prze­
dłożył następujące wnioski:

I) Nad przedłożoną przez Wydział krajowy 
ustawą o wydobywania nafty i wosku ziemnego 
przechodzi się do porządkn dziennego.

II) Jakkolwiek sejm krajowy przywiązuje 
zawsze nader wielką wagę do naj. post. z r. 
1862, które naltę i wosk ziemny wyjmuje z po­
między minerałów zastrzeżonych, i jakkolwiek 
zastrzega się najoroczyściej przeciw jednostron­
nemu uchyleniu tego najw. rozp., to jednak byłby 
skłonnym poddać rzeczone minerały pod nstawę 
górniczą, wszakże pod warnnkiem, gdyby rząd 
zobowiązał się przeprowadzić w ustawie górni­
czej dla nafty i wosku ziemnego takie zmiany, 
któreby właścicielowi powierzchni zapewniały pra­
wo pierwszeństwa do urządzenia kopalni na swo­
im grancie, jakoteż w razie wywłaszczenia pra­
wo pobierania 6 proc. surowego produktu.

III) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
zawiązał ze rządem rokowania na powyższych 
warunkach.

IV) Wzywa się rząd by się starał:
a) skłonić koleje galicyjskie i kolej Ferdy­

nanda do ustanowienia dla nafty taryfy specjal­
nej, nie wyższej od taryfy deferencyjnej dla ruty 
Bremen-Wiedeń;

b) przy odnawiania traktatów handlowych 
podnieść cło od nafty zagranicznej.

W  rozprawie ogólnej zabiera głos p. P i ę ­
t r u  s k i wprawdzie nie przeciwko wnioskom komi­
sji, bo ta jnż dla krótkości czasn nie mogła nic 
nnego przedłożyć, ale przeciwko jednemu ustę­

powi sprawozdania komisji, gdzie wytknięta jest 
niekompetencja sejmu do uchwalania ustaw, 
wkraczających pewnemi paragrafami swojemi w 
ustawodawstwo cywilue, karne, górnicze i prze­
mysłowe. Mówca ze sprawozdań Wydziału konsty­
tucyjnego w Radzie państwa wywodzi bezzasadność 
tego twierdzenia; sam wiedeński Verfassungsaus- 
schuss uznał, ża niepodobnaby było sejmowi kra­
jowemu prawie żadnych w ogóle ustaw uchwa­
lać, gdyby tak rzecz pojmowano.

Przewodnictwo obejmuje ks. biskup S t ą ­
p n i e  k i.

Hr. K o z i e b r o d z k i  
wnioski komisji.

(Godz. 1. w południe.)

Władysław popiorą

T e a t r .
(„Po ifinierci cioci", komedja w 3 aktach Bałuckie­
go ; „RigoIetto“ ; P. Graziosi i panna Roianowska.)

(Sp.) P. Bałucki wrócił a ses premiera omourt. 
„Teatr amatorski", i „Po śmierci ciociu żywo przy­
pomniały nam autora „Polowania na męża" i „Rad­
ców paua Radcy", którego talentu szukaliśmy na- 
próżno w „Rodzinie Dylskich" i „Pozłacanej mło­
dzieży". Komedja to właściwe pole dla p. Bałuc­
kiego, świat, znany mu dobrze, to mieszez&ńitwo. 
Niechaj po za kres ten nie wychodzi nigdy p. Ba­
łucki, bo jakkolwiek pióro jego może pokoaaś 
wszelkie truduości, lepiej przecież umie ono malo­
wać mieszczańskie typy i postacie, których komizm 
wybornie potrafi antor wyzyskać w komedjl, 
Po śmierci cioci" p. Bałueki wrócił na to dawne, 

dobrze sobie znane pole i dlatego wypadła ona o 
wiele lepiej od tych kilku utworów, jakie mieliśmy 
sposobność widzieć w ostatnich czasach. Typy takie, 
jak Jolinsz Łada, lichy rymopis prawiący o idea­
łach i o poświęcenia a w czynach najszkaradniej­
szy egoista, taki p. Poczciwski, podobny tamtemu 
charakter, z pięknem! zasadami na ustach, ale z 
sercem interesowanem, człowiek nieużyty, to typj 
które p. Bałucki zna na wskróś i które dla< 
tego wychodzą z pod pióra jego żywo i wyraźnie. 
W Poezciwskim skąpstwo sharakteryzowane jest 
może zbyt jaskrawo, ale w ogóle jest to postać w 
sobie cała i skończona. Kobiece charaktery równie 
dobrze pojęte i przeprowadzone, a nawet i na dro­
gim planie stojący p. Karol, jest postacią w sobie 
skończoną. Ale nie ta się kończą zalety sztoki. 
Sytuacje komiczne dobrze obmyślone, dowcip bes 
przesady i układ wyborny scen składają się na ea- 
łość zajmującą, która może stanąć w rzędzie naj­
lepszych otworów p. Bałuckiego.

Szczególnie obowiązani jesteśmy p. Bałuckie­
mu za Ładę, którego charakter pojęty jest zupeł­
nie prawdziwie. Gdyby Łada z całą świadomością 
czynu maskował się tylko, i nie byt niczem 
więcej jak hipokrytą, byłby postacią wstrętną, ale 

Juliusz wierzy w swe wyższe przeznaczenie w 
społeczeństwie, wierzy w to, eo kłamie nawet, a 
tym sposobem jest jedynie komicznym —  a dodaj­
my, jest fotografią wyborną podobuyeh figar nie­
rzadkich w naszem społeczeństwie.

Gra artystów była staranna. Pani Parżnicka 
odegrała rolę Sabiny z humorem i p. Kwieciński 
stworzył z Łady postać prawdziwie typową, p. 
Podwyszyński przedstawił nieźle Poczciwskiego, 
chociaż charakter ten nie wyszedł w grze jego tak 
ednolitym jak był w sztnee. Pani Kwiecińska 

egzaltację Zosi dobrze oddała, choć przejścia deli 
katniejsze w jej grze wyszły trochę za blado. W



roli lokaja p. Skalaki potrafił być charakterysty­
cznym, a p. Pieniążek jako Karol wyglądał wcale 
przyzwoicie.

Nie może nie jest tak kosztownem jak otrzy­
manie dobre! opery. W  zimowym tegorocznym se­
zonie przekonywamy się, że wiedeńska wielka ope­
ra ma straty 300.000 złr. a petereburgska 180.000 
rub. sr. Te poważne cyfry są wymownem świadec­
twem, ile lwowska dyrekcja teatro mnsiała ponieść 
ofiar, i ile stracić, aby zadowolić tak wymagającą 
publiczność jak jest nasza. I teraz niechcąc pozo­
stawić teatrn stołecznego miasta bez opery, zaan­
gażowaniem p. Bosti i p. Graziosi nzupełniono per­
sonel. Wczoraj właśnie pięliśmy sposobność sły­
szeć po raz pierwszy barytonistę p. Graziosi w roli 
Rigoletta Yerdiego. Już we wstępnem recitatirie 
atakowanie wyższych tonów było dowodem, ie sce­
na i niycie na niej głosn, nie są rzeczą obcą dla 
debiutanta. Rutynowany ten artysta posiada wielką 
objętość głosn, o skali obszernej, którym tei — 
jak nwaialiśmy— dowolnie władać moie. Kolor jego 
głosn mię sza się z niejakim odcieniem bas-baryto­
nu , przeciei nmiejętnem niyciem mezza di voce 
tndziei zręcznemi filetami, a przedewszystkiem czy- 
stem atakowaniem dźwięków, i nmiejętnem frazo­
waniem, zwraca na siebie nwagę słuchacza i zje­
dnywa sobie sympatję. Dnet z Gildą w scenie I. 
akta II., oraz dnet w akcie III. prześlicznie od­
śpiewane, były tego najlepszym dowodem. Cobyśmy 
mn mogli zarzucić, to zbyt żywą akcję, której czę­
sto nawet nad potrzebę p. G. używa, oraz w por- 
tamentach posiłkowanie się przy samogłoskach li­
terą h. Lecz to da się łatwo usunąć, skoro artysta 
przyjmie do swej wiadomości tę małą nwagę. W 
ogóle p. Graziosi podobał się, i mamy nadzieję, źe 
pracą swą zarobi na sympatję publiczności. Że 
głos jego skłania do bas-barytonn, najlepszym jest 
dowodem, iż jak słyszeliśmy ma śpiewać Mefista w 
„Fanście".

Wkrótce wystąpi w „Normie" p. Bossi. Je­
steśmy mocno ciekawi widzieć ją w tej roli, która 
z powoda trudności partji, jest wielkim szkopułem 
dla sopranistek, i od razn decyduje o losie choćby 
nąjlepazej artystki.

Przy tej sposobności zaznaczamy ta występ p. 
Roźanowskiej, bardzo utalentowanej młodziutkiej 
artystki. Panna R. od czasu jak mieliśmy sposo­
bność ją słyszeć na ostatnim koncercie, dawanym 
przed jej odjazdem za granicę, wiele skorzystała, 
i mimo ie dotąd nie przedstawiła nam się w je­
dnej z ważniejszych par tyj, przecież swoim talen­
tem przeważa szalę krytyki. Jej głos altowy pełny, 
szlachetny, zwłaszcza w niższych tonach: rozle­
głość skali znaczna, nic nie pozostawiałaby do ży­
czenia, gdyby w jej rejestrze, środek był więcej 
wyrównany i wzmocniony. Gdy jej przychodzi śpie­
wać na tej tessiturze, zdarza się często, że głos 
orkiestra pokrywa. Jednakże bierzemy to na karb 
nleobeznania się ze sceDą, co przy pracy i osią­
gnięcia większej rutyny, tndzież wyrobieniu czy-

gospodarza w lokalu na spożytkować owe korzyści, jakie przedłożenie wy­
stawy nastręczyć może. j

pana J. Dębickiego , 
strzelnicy.

" Następujący jednoroczni ochotnicy tutejsi, zło­
żyli egzamin na akcessistów prowiantowych w re­
zerwie : pp. Malec Julian, MravincH Antoni Adel- 
mann Emil, Dolnicki Julian, Koreas Artur, Gorczy­
ca Józef, Rudnicki Józef, Tnstanowski Wiktor, Man- 
dybur Ludwik, Pressen Józef i Bielaiiaki Jan.

falsoasy ea i Nar. i ostat. wiaflomoścl-l
— O kręt kazam atowy „Tegetthoff" mary-

mialy prawo mianowania jednego m iniitra w 
radzie Chediwa. Donosi przytem ten dzien- 

Telegram Deutiche Ztg. ze jwowa donosi, | n ik ,ż e  jeżeli toczące się rokowania dopro-
natenczasnarki wojennej .ustrjackiej spuszczony będr'e na £e kiedy arcyks. Karolowi Ludwin- f przedsta-1 wa(j z-  do pomyślnego rezultatu

wodę na warsz t ita ch San Rocco w Tryeście d 15. wiaj a sj5 kapituła r. gr. z ks. metropoL ą  na czele, I - . . • iedliw ości nowiprzono be-
b. m. Tnłów ok.ętu jest żelazny l stalowy p.dzie- arcyksiążę zapytał ks. metropolitę, bz; to pr»w-|“ 1.ms! ^ u“  sprawiedliwości powierzono oę 
lony na komory, to jest tak, że w razie uszkodzę- da, że jak słyszał, duchowieństwo saskie s k ła n ia jc ie  W łochowi. P rzybył ta baron Haymerle. 
nia woda dostać się może do jednej tylko komory, ku Moskwie. Skonfundowany ks. Sembrato-j „N atione" donosi, że minister spraw we-
gdy icne części okrętn oddzielone będąc ścianami w j c z  w odpowiedzi zaklinał się, ie  naród ruski ] wnętrznych wydał w przewidywaniu ruchów 

— W  M ysłow icach  zawiązało się towarzy--’ ■>" f'im nl° n*iki.»ł« u«n«i ■-'-ii .!.•>«* nin-ntB ------  =. - a n -  — *■->-—  -■ ■»— . - . . . . .
stwo, które zamierza
handel świeżem mięsem
przód Wrocław, Berlin , _______ ______
przesyłane do wzmiankowanych miejsc w wrgeaacl ścianami żelaznemi. Wszystkie dz<ała mogą być i jjgf które m wręczył mu memorjał.
specjalnie na ten cel zbudowanych. Nu. próbę wy- i potrzebie skierowane kn przodowi Załoga obllczo- 
słano dnia 28. wrześuia taki wagon z 261 zabi-jna jest na 570 Indii, 
temi baranami, z Mysłowic do Berlina 
ton sposób są zbudowane, że na wewnątrz

Nie wdając się w to, co arcyksiążę powie­
dział — dodajemy tylko, że żedaktor Słowa p

do
któreby

zm ierzało do zaburzenia pokoju.
L o n d y n  13. października. „ Times* do-

ttt I i uziai uuudjeniy tyim-u, łc  Łeuajt-irur r* I nnci 70 Kjompy nonrfl. Anstrifl w ifli z&t&r*
. Wagony w __ ob ra zek  k u ltu rv  Na Szlązkn w półno- i Płos,czau,k i został zmuszony wystąpić z W j |JuS1’ *e Niemcy poprą Austrję w  je j z m r
ątrz wyłożone  ̂cno .za(,hodniej części gliwickiego powiatu zawiąza- działów Domu narodnego, Matycy ruskiej i Rady 18a z Turcją w sprawie bośniackiej. B ióro

są blachą żelazną oraz trzema warstwami materp bę-jło przed kilkn laty Towarzystwo pod nazwą russkiej, zostając tylko w Wydziale Towarzy- Reutera donosi z Konstantynopola, Że am-
dącej z tym przowodnikiem ciepła. U góry mieści i ^inerya", która wzięło sobie za zadanie d osta - Btwa Kaczkowskiego. Ale dopóki pewne sfery | basadorowie Francji i Anglii doradzają Por-

°j’ romny n‘ Utrzymują, te w ] wiacie fałszywych świadków do każdego procesn a w samej rzeczy nie zerwą ze Słowem dop ty | gjg zawarcie z Austrją konwencji wojsko­
wej a odroczenie konwencji politycznej. 

L o n d y n  14. października. „B iuro Reu-

takich wagonach, hermetycznie zreezi . zamkniętych; ezjonkowje j eg0 trudnili się po proBtu krzywoprzy- cięż/ć na nich musi zarzut skłaniania się do 
zdoła się przez cztery tygodnie w etanie świeżości J gięitweir natnralnie za pewne wynagrodź lie ! Na \ *skwy.
zachować a ponieważ jeden wagon może pomieścić j teg0 ))8alachetnego“  stowarzyszenia naprowa-j ------------------
w sobie mniej więcej około 300 baranów, więc ko- d^ j proces, który toczył się w. dnia 27. wrześnii We Francji, w kołach umiarkowanorepo Itera" donosi z Konstantynopola: Porta za- 
szta nie są zbyt wysokie. [prze! depntacją karną sądn w Tost, a który za- blikańskich i zachowawczych silne wrażenie spra-Jwiadamia, że Moskale na nowo poczęli wy-

— A kadem ia um iejętności w  K ra k o w ie ' kończył się skazaniem trzech członków „Minervyf' wił wybór p. Mareta na członka paryskiej rady| aszać ku Adrjanopolowi. Attaszowie woj- 
e trzymała świeżo od p. Władysława Kłngera, kra-, na kilknnastomiesięczne więzienie za krzywoprzy municypalnej. Wybrany brał czynny Udział w| t  ndali ni a na miai-
ko wianiu s a profesora w Limie, mnóstwo okazów | eięstwo. Sędzia śledczy z Tost Schubert, któremu powstaniu komuny paryskiej i mocno będl, ™  ł  7. • n  #
(przeszło 450) starożytności pernwiańskich, a mia-1 powierzono zbadaniu itosnnków i zadań towarzy skompromitowanym, cudem tylko nszedł kary |SCb dla naocznego przekonania. Upuszczoną 
nowicie : czaszki lndzkie z tamtejszych grobowisk, stwa Minerwy, przekonał się z aktów sądowych z deportacji do Kaledonii- Dziś będąc jednym z | przez Moskali Eskibabę zajęło postępujące 
przeróżne naczynia z gliny, z drzewa, z tkanin, 5 ostatnich lat, że 30 osobom na pewno można przywódzców stronnictwa socjalistycznego, nale- :a nimi wojsko tureckie; na to zażądał

ich materjałów, narzędzi tkackich i t. p. przedmio-1 naczelnikiem aMinervya był handlarz drzewa Jen- tem większe ma znaczenie, ile te  nastąpi! W przeciwnym przemocą wyruguje. WWuy
tów, któremi dopełniono zbiór starożytności p ru- drollik z miasteczka Tost. Nie- piękneż to rtosnnk kręgu wyborczym Batignełlea, którego miesz ^  |Savfeł b l a  jZał natychmiast USt^UĆ z 
wiańskich, poprzednio przez p. Klngera dla ak&de- *r tern osławionem państwie \ 'U « r ! * cy uchodzą za daleko bardziej umiarkowanych, jE sldbaby którą M oskale nanowo zajęli,
mil nadesłany; a jak wiadomo, jedna tylko Ak^de-: _  w  B erlin ie, w teatrze opery daje obecnio nii ladność przedmieścia St. Antoine i BelleyiUe. | x nrvJ hftaWili działa na obronnych liniaeh
mia umiejętności w Krakowie ze w.zyst Ich naurj_ h koncer( llletni gkrEypek Brazylijczyk ] inrycy ; -achowawc; , w Wyborze p. f  areta, w id ^  dowód|K  j  „  }
nankowych zakładów azczyci się tak boeatym zbio- Dengr6mont, którego talent bndri powszechny po- W^ostu SOCjalliJlU i wzywają rząd, ażeby ba-|  ____
rem starożytności pernwiańskich. Jednocześnie i dzi, j , ,chwycenie. Gra j go -  zdai om znaw- ezaiejsza zwracał Uwagę nr tgitację m iedzfia
namienionyml przedmiotami nadeszły także dzieła ,6w _  ma rj-„czywiljcie posiada 0echy czegoś nac
(po hiszpańsko) pp. Lastaria, Verthemana i Ma ti zwyez9- jeg0 prawie bajeeznego: włada bowiem i . . . _
neta, odnoszące się do opisu Pcruwif, ofiarowane, z em nie -ak dziecko, ch uażby cndow ie , 1P1̂  paragrafów ustawy przeciw socjalłston 
Akademii ^umiejętnością Otrzymanie wspomnianycl lecz „atchniony i skończony artysta, a przy- Dzisiaj toczyć się̂  będą obrady^ nad _resztą para

rodówki-
Parlament niemiecki uchwalił już pieiwszyckI

its ‘ożytności tem większą jest dla akademii nie ‘ tem ar, , ta wytrawnyi kt6ry dłngie jat;  poświę- 8rafóv? Za ParS dni Przeto nstawa wyjdzie zwy-
spodaianką, ptaieważ skutkiem ro.ibic . się i>k ;tu’ v?ydoskonalenin swego talentu. Publiczność ber- ......  ~ J *-
„Karnak , takowe do Enropy wiozącego, po iy.sze ii^ska tłumnie uczęszcza na jego koncerta, prze- 
przedmioty od grudnia rokn zeszłego w podróży p}aeając w trójnasób bilety. Krytyka mówi o nim 
zalegające, i za .tracone już poczytane, azczęśliwir 0 zjawigkn nadnatnralnem, a o grze jegc
niiAf.itnuna ,-Hl niano ha 1 A/i!n inlasla na/ili łw nn « . > _ _

W teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 14. października 1878. 

Po raz pierwszy:

Panna służąca
ciężko z obrad parlamentn, przyjęta większości [Kcuiedj*. w 3 aktach z franc. p. Pawła Ferrier. 
mniej więcej 50 głosów

Daily Telegrap^ donosi, że hr. Łabanow o 
uratowane, dopiero po lOcln mieaiącach doszły na -ako"0 doskonałości'b7z ’ z"arżntu. "Maurycy Dengre świac czy  ̂ Porcie, że Moskwa uważa, iż dopóty,| 
miejsce swego przeznaczenia. m(;it nrodzif 19 marca u 67 rokn w Ri, Ja. dopóki Turcja nie podpisze definitywnego z ni

—  Z  C harkow a donoszą o zabawnem zda- neiro, zaczął uczyć się gry na ikrzypcach mając ® pokojowego, istnieje między nią a Tur
rzeilin, jakie miału miejsce przy odsyłaniu jeńców lal sześć, już w półtrzecia roku potem otrzyma- t a n  w o j e n n y ;  a W tydl warunkach I
wojennych tureckich do Turcji d. 27. września. W od konserwatorjum muzycznego wielki medal na- M,isswa me czuje się wcale w obowiązku ewa-

Początek c g"dzinie 7mej wieczór.

Jutro: TRAVIATA.
P ra jje ch a ll dnia 14. października 1878. 
KGTEL ZORŻA: M. hr. Walewska z Moskwy.

chwili gdy sadzano ich do wagonów, mówi dzień- grody, ozdobiony boronr branylijaką który też nosi, ki ania ziem obecnie okupowanych przez ieijdagzyck̂ ^ZaleszczykiW . Kęplicz z Pobereża. E.
nik, poczęto ich liczyć i nokazało się, że liczba w butonierce przy każdym występie koncertowym. ] ^ J 0 1
Turków zwiększyła się o jednego. Zbudziłu się po- Dwa lata mieszkał w Paryżn, gdzie kształcił się j
dojrzenie, czy czasem jaki ważny przestępca nie pod kierownictwem znanego mnzyka Leonarda. Po i W łe d 6 Ó  14. pażd^ierniua. Jak „ifoWJ botycz. 

i chce uciec. Dokładniej- dróże zaś swe artystyczne rozpoczął od Szwecji i j~  " '

Kleitz z Moskwy. A. Nor blin z Moskwy. L. P. 
Kaim Podoski z Ukrainy. J. Tyszkowski z Ry-

przebrał się za Tnrka Presse" donosi, zarządzoną została w czora j! HOTEL EUROPEJSKI: w . hr. Castell z Wie-
ściejszej dykcji, da się wkrótce usunąć, aby zosta- 8ze badanie zwróciło uwagę na młodego Tnrka w Norwegii, zkąd zjechał do Berlina, a następnie u- dw em DOSłuchania ministra w oinv nldnia. J. Hordyński z Sambora. M. Hołyński z Ży­
wić n n  nnl« ndilnnia należnych Dochwał talen- fnnln. nknn.p.in źnłninrnbim 1 hnbnh Kin rnnnmin) dać aia ma do Petersbnrs-a P . . _ J J I <__ ;___ t a,____u____ n__wić nam pole do oddania należnych pochwał talen­
towi naszej rodaczki.

Pani Skalska w roli Giidy znów przi szła ocze­
kiwania! Mimo, że pani Sk. skromnem wobec sztnki 
i publiczności zachowaniem się na scenie, wypiera 
■ię i nie poznje na primadonnę, —  głównie je­
dnakże zajmuje sobą nwagę słuchacza, i jest nie- 
tajoną radością dla prawdziwych znawców mnzyki. 
Czy to recitatiwo czy arja wygłoszone czysto, po­
prawnie, z prawdziwą prostotą, nadającą każdej 
frazie niemal formę klasyczną, — dykcja czysta, 
gra odpowiednia do sytuacji i pamięć ogromna — 
to są zalety nakazujące nam jnż dzisiaj powitać 
przyszłą primadonnę opery polskiej. Jej tryl jak­
kolwiek nie podług form bity, .,le wibracją głosu 
zdebywany, jest tak misternym, tak sympatycznym, 
fie porównać go można do szczebiotu ptaszęcia, lub 
gruchania synogarlicy.

Słyszeliśmy, że dyrekcja sprowadza biegłego 
nauczyciela spiewn z Włoch, który nczyć ma panią 
Skalsk,, jak i kilka innych osób młodszych z per­
sonelu opery, mających piękne głosy, tak aby na 
przyszły rok jnż nie potrzebowano sprowadzać ar­
tystów włoskich. Jnż tego rokn nie potrzebowano 
sprowadzać koloraturowej śpiewaczki i basa, gdyż 
z własnego personelu pani Skalska i p. Gnberski 
mogą już ich zastąpić.

Na zakończenie musimy podnieść, że wszyscy 
artyści grali tego wieczora zadowalniająco —  a 
nawet chór męzki przy końcn akta ligo był od­
śpiewany bardzo czysto, równo i z całą precysją, 
za eo się należy uznanie tak członkom chórn jak 
1 jego instruktorowi. B. R.

fezie, płaszcza żołnierskim i batach. Nie rozumiał dać się ma do Petersburga 
on wcale języka tureckiego, szczupły, simy brunet, j _  N a  w ystaw ie parysk ie j mlnisterjnm o- 
młodzintki, słowem wcale ładny chłopiec. Cóż się ffjaty urządziło bardzo ciekawą wystawę „dzie-

P” ?^raf aJ I6‘  jów teatrn*. Wystawa ta zawiera gipsowy wzórokażało
wczyna moskiewska, która dotąd trudniła się sprze 
daźą nliczną arbuzów.

— Powstanie m urzynów . Podług wlado 
mości telagraficznych z Jamajki wybuchło w Santa-

starożytnego teatrn w Orange, wiernie oddaną 
(miniaturowo natnralnie) scenę, na której w rokn 
1537 odegrano „Mystćre de ' Uenciennes*. Kopia 
ta, na której widać piekło, czyściec, raj i wszel- 

Crnz powstanie mrrzyńskie. Pierwotnie sądzono, kie przybory teatrn średniowiecznego, wykonana
że powstanie to rozgorzało w jednej z miejsco­
wości Jamajki, Santa-Crnz zwanej a gęsto zalu­
dnionej murzynami. Mniemanie to popane wspo-

wedłng , rękopisu biblioteki irod nwej przez pp. 
Perin, dyrektora „Comedie trancaise *, Garnier, ar­
chitekta opery Halanzier, dyrektora tegoż zakładu

cesarza, c z ę ś c i o w a  d e m o b i l i z a c j a  
armii okkupacyjnej.

W szystkie komendy i główne kwatery

|daczowa. J. Chewalier z Paryża.
HOTEL LANGA : Fleischer z Przemyśla. J. 

'rnmpf z Berna.
HOTEL ANGIELSKI: F. Doliński z HrowlJ.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dmta 14. paidziem ika.

* W piątek w południe przyszedł do handln 
■■kła przy nlicy Fnrmańskiej nieznajomy elegancko 
■brany mężczyzna i stargowawszy szklanki, flaszki 
i naczynia porcelanowe za kwotę 33 zł., uprzedził 
kapek, ie  tylko rnbl&mi płacić może. Kopiec zgo- 
*■» lig na to a nieznajomy wręczył mn bilet ban­
kowy na 25 rnbli oświadczając, że powróci, nim 
towar zostanie zapakowany. Tymczasem pobiegł 
■llśąąy sklepowy, aby zmienić bilet w kantorze, 
f is ie  mn oznajmiono, że bilet jest podrobiony. Gdy

godzinę wrócił nieznajomy do sklepn, przytrzy­
mano go, n buchhalter sklepn wezwał go z lobą do 
policji. Po drodze nieznajomy nciekł przez główną 
bramę do gmach? Skarbkowskiego, gdzie ścigają­
cemu go bnchhalterowi zuikł między korytarzami. 
W  kilka godzin jednak potem powiodło się policji 
Wyśledzić go i ująć. Jest to niejaki Dyonizy N. 
Sprawdź* o, że N. dniem poprzód w pewnym han- 
dk  płacić ehciał tym samym banknotem, który mn 

jako fałszywy zwrócono. Badany w c. k. po- 
llęi, okazywał symptomy obłąkania lnb być może, 
it je tylko udawał.

Do tej urzędowej wiadomości Gazety Lwow- 
kiej dodajemy, że pan Dyonizy Niziniecki w osta­

tnich czasach zostać miał ajentem Towarzystwa 
angielskiego, mającego się zajmować wywozem mię­
sa z Galii-ji do Londynu Na podstawie informacji 
n bardzo kompetentnego źródła, przestrzegaliśmy 
dawniej publiczność naszą, aby się miała na ba­
czności przed tem towarzystwem. Dowiedziano się 
bowiem nrzędownie w Wiednia o nie bardzo real­
nej podstawie tego towarzystwa.

* P. Damrn „na powszechne żądanie" dwukro­
tnie jeszcze pnścił się w sobotę i w niedzielę w 
podróż swym balonem. W sobotę odbywał ją bar­
dzo krótko i spuścił się w kamieniołomach pomię­
dzy lasem zwanym „Longehamówką" a Krzywczy- 
hamI , wczoraj jednak wynagrodził publiczności 
sobotnie niezadowolenie, bo wzniósł się bez łódki, 
siedząc jedynie n& linewce bardzo wysoko i spadł 
w okolicach Rzęssy. Z kopca śledzący lot balonn 
■gubili go zupełnie z oczu.

\  * Za złożeniem kancji wypuszczono z więzienia
Wszystkie oeoby aresztowane w Wiedniu w sprawie 
upadłości Tow. kredytowego miejskiego. P. Czeme- 
ryńskiego wypuszczono bez kaucji.

* P. Lidwik Marek złożył godność dyrektora 
Towarzystwu Harmonii. Strony interesowane w spra­
wach Har™ „-ii, tymczasowo ndawać się zechsą do

mnieaiami o poprzednich rnchach na tej wyspie Dalej „teatr XVU stnleeią"; tc dokładne ko- 
okazało się jedek mylnem. Powstanie- wybuebN,; ple ceny 1 i.alia ri zmaitycb (raźniejszych ntwoW>w 
jsk się z najnoWarnych przekonano wiadomości, w XVII wieka, np. Melity, pierwszej komedji Cornela, 
po-iadłcici duńskiej tegoż nazwiska w Antyllach, komedji Rotron, Lafontaina, oper Lnlliego, zwła- 
zwanej inaczej Sainte-Croix. Płomień bnntn ogar- szcza „Am idy" i „Atjsa" itd, Nakoniec „tnatr 
nąć miał całą wyspę. Wiele plantacji spalono a nowożytny", czyli wyobrażeni oekeracji główniej 
właścicieli ich zamordowano. Gnbernator kolonij szych oper „Proroka", „Freischfitza", „Hugenotów“ 
duńskich, w Antylla 3h, rezydujący nr wyspie St itd Modele te, wykonane wedłng wzorów antenty 
Thomas, pospieszył na pomoc zagrożonym miesz- cznycb w stosunku 3 cen [metrów na metr, i nmi - 
kańcom sąsiedniej posiadłości. Nie mógł jednak szczone w ścianie, podobnie jak stereoskopy w bu- 
okazać ważniejszej pomocy i. powodn brakn sił — dach jarmarcznych, nadzwyczajnie plastycznie wyo- 
miał bowiem do rozporządzenia pięćdziesięciu tylko brażają pierwowzory- 
żołnierzy. Z nieliczną tą armją rozpoczął on na-j ----------------
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wstańcy zostali pobici na głowę i stracili dwustn' Stanisław ów . (Spółka handiowo-roluicza z 
lndzi. Na pomoc władzom duńskim przybyć miały Odpo?/iedzialnością ogranicz. (So razową.) Dla wia- 
angielskie i franenzkie okręty. Podłng prywatnych domości członkom naszym i obywatelom ziemianom 
wiadomości, miasto Friderickstadt na Saint-Croix o1 jlieznym mającym zamiar przyłączyć się do Spół- 
zostało spalone. Pozostać miały po nlem tylko kj bandlowo-rolniczoj w Stanisławowie, z przyjem- 
szczątki. Więcą szczegółów o powstania brak. j nością podajemy, te rozwój Spółki idzie pomyślnie, 

Zanim jednak nadejdą one, nie od rzeczy bę pomimo skrnpnłów i przesądów, jakich zwykle do- 
dzie dać parę słów słów o Saint-Croix. Z trzech Znaje każdy nowo utworzony zawiązek, 
wysp będących w Antyllach własnością Danji, St. I tak od ’ 3. czerwca r. b. t. j. od dnia otwar- 
John, St. Thomas i St. Croix, ta ostatnia je s tn a j- 'cja czynności Spółki przystąpiło 60 członków z 
większą. Rozległość Jej 3,9 mil kwadratowych, a udziałami deki ar -nemi złr. 7.250, na które wpła- 
ludność wynosi 22.760 osób. Wyspa ta, odkryti 'cono gotówką- złr. 5 000, a na fnndnsz rezerwowy 
przez Kolnmba podczas drngiej podróży, dostafa się ełr. ^95.
następnie w ręce Holendrów a później Anglików z  instytncyj pieniężnych pier\ zy przyszedł
Później Hiszpanie, wymordowawszy angielskie! ko- nani z zasiłkiem tntejezy Bank zaliczkowy z kwotą 
lonistów, zawładnęli wyspą. W rokn 1733 Sainte-J zjr, *0.000, a naatępnie także s alic. Kasa oszczę 
Croix przeszła na własność Danii. Od tego czatr ( dlł0UCi otwo iył8 n ,m kredyt również do wysoko- 
wyspa Znacznie się rozwinęła a liczb mieszkali Jdci złr. 10.000, za eo należy się obydwom insty- 
ców wciąż się wzmagała. Miastem głównem wyspy J tncjom szczere nznanie; zaś trm gdzieśmy na dal- 
jest Chriatianetad, położone na północrem wybrzeża  ̂8gy kredyt liczyli najpewniej, ipotkały nas tru

korpnśne z W»zys rmi za k M a m i odeałanejst. Glzowski z sukienka. A. Hnlimka z Myeowa. 
zostaną zt Sawę, i d. 20 b. ty. zdem obili-jK . Wiśniewski z Putiatyez. A. Krygowski a Wa-

* M zia ły  saiwego
a e n e i ha na odpowiednie posterunh p o k o - L „ y. %  l ick.I > . 8twd.law.wa. Dr w . W l.u - 
jow e przeniesione. Ks. W 'i;tembei^ski pozo kowski i żydaczowa.
stanie w Serajewie jako następca komendan-1 HOTEj WARSZAWSKI: K. hr. Łoś z Kul-
ta armii. Dywizje piechoty 0 . , 1 4 . . . 2 L 4  3 2 J  'a*!6'-  Ł' iir. Salco d- BMferi beidj z Wiednia, 
zostaną od 1, Hsiopatfa jzupehaie z d e m ^ b i l i -  ̂ 1 Sadoweki ze Stani-
zowane, to samo jedna brygada dywizji 20., 
do Sławonii przeniesione i na stopę pokojo­
wą postawiona, podczas gdy druga brygada 
zajmie stacje etapowe w dolinie Bosny.

ławowa.

L w ów , z Izby handiowej, 14. października. 
L Akcjr r* sztukę 

(bez kuponu bieżącego/.
W szystkie sztabowe od d r  ~ły , piechoty jKolej galic. Karola Ludwika

i rezerwowe szwadrony jazdy zostają roz 
wiązaue; ciężkie baterje korpusów 3. 5. i 
13. natychmiast, a korpusu 4. z końcem b. 
m. odwołane i zdemobilizowane. Rezerwiści, 
na których już teraz 
nienia, tudzież rezerwiści lat najstarszych z 
wszystkich pozostających nadal w Bośnii 
Hercegowinie pułków piechoty i strzelcó' 
zostają natychmiast uwolnieni, a liczba ofi 
cerów rezerwy odpowiednio zredukowana.

W szystkie oddziały jazdy zostają z po­
la okkupacji cofnięte i zdemobilizowane, 
wy, itkiem dwóch pułków uł.ndw , które 
pozostaną.

Uwolnienie rezerwy uzupełniającej 
telegrafem zarządzone zostało, reszta oddzia­
łów  uzupełniających będzie częścią rozw ią 
zana ezęścią zredukowana, a  służba furgo

„ Lwowsko • Czsrn. - .  -sska . 
Bsnkn bip. galic. po 200 złr. , . 

kred. galic. pc 200 złr. . 
II. l is ty  seat. r* iuO złr. 

(bez kuponn bisłącsgo).

229 —  231 50 
125 —  127 50 
248 —  251 —  
216 —  220 —

i posiadające dobry port. | dności, pomimo dostarczenia z naszej strony zu

zwracał na siebie nwagę murzyn, który po całych 
dniach przechadzał się tam i sam po niej. Mnrzyn 
miał zawsze nad sobą rozpięty p -rasol, atbo raczej1 
szczątki parasola, na którym znajdował się plakat 
z napisem: „Tak wygląda po sześcin tygodniach 
parasol w najlepszym gatunku, knpiony w sklepie 
Johnsont & Com.u Mnrzyn z parasolem często mu­
siał przechodzić także koło wymienionego sklepn, 
a kiedy jnż p. Johnsonowi & Coup. było za wiele 
tej złośliwej reklamy, kazali go kupcy aresztować. 
Zaledwie jednak nrzyprowadzono murzyna przed 
sędziego policyjnego, zgłosił się tamże sam niejaki 
p. Seymour z Chicago z oświadczeniem, iż on to 
wynajął mnrzynt, do takiego obnoszenia podai aro 
parasola, przyjmuje więc także odpowiedziainość|za 
to. Dodał, że corpns delicti knpił przed 6 tygo­
dniami w sklepie p. Johnson & Com. , a jnż teraz 
znajdnje się on w stanie takim, jak go mnrzyn 
przedstawia. Użalał się przed p. Johnsonem, ii 
został po prostn oszukany, lecz tenże odmówił mn 
jakiegokolwiek zadośćuczynienia. Nie pozostało mn 
zatem, jak nkarać knpea w sposób dotkliwy, jak 
właśnie ten, który jest przedmiotem skargi p. John­
sona, który jednak nie, stanowi wcale naruszenia 
prawa. Sędzia przyznał słuszność p. Seymourowi i 
mnrzyn znown ciągle po całych dniach przechadza 
ie po Broadway z pari olem i plakatem.

—  W ystaw a paryzka miała być jak wiadomo 
z<.jnsniętą 31. b. m. Tymczasem Pol. Corr. otrzy­
muje z Paryża wiadomość, te nietylko wielu wy­
stawców, lecz i rząd franenzki objawia skłonność 
przedłużenia jej do 20 lnb nawet do końca listo­
pada. Jakkolwiek atoli jlny komisarjat franenzki z 
powodów finansowych i administracyjnych zdaje się 
pragnąć przedłożenia wystawy, termin zamknięcia 
jej nie zostanie jednak nrrędawnie przedłożony, 
lecz dozwolonym będzie wystawcom dla zlikwido­
wania swych interesów lulf ewentualnych sprzedaży

— Złośliwa reklama. Na najludaieisnej uli- pełnie dobryćh gwarancyj j nie ehcemv ednak na 
cy w Nowym Jorkn, tak zw. Broadway, nie dawno [tera® podnieść publicznie i rych trudności, oczeku­

jąc jako od instytncyj krajowyc tajbliżej nam-sto­
jących — zmiany postępowania, połączonego z wię­
kszą przychylnością i chętniejszą pomocą.

Dalej udzieliliśmy zaliczek na prodnkta rolni­
cze do magazynn Spółki w swoim czasie dostawić 
się mające, kwotę w gotówce złr. 22-700.

Z powodn mzkich cen zboża na targach za­
granicznych, nie eksportowała Spółka dotąd ża­
dnego ziarna za granicę, załatwiła ,atoli na miej­
scową potrzebę młynów 11 interesów na z?. 17,695.

Procent od zaliczek aż do dostawj zboża po­
biera się w stosunku 10 od sta roczni), zaś od 
komisowej sprzedaży jednorazowo pi 2 od sta.

Warunki przystąpienia do spółki ą ułatwione 
i statntem określone, najmniejszy odział wynosi 
złr. 50.

Z nostanoxień Spółki dotychczas powziętych — 
ważną doniosłość ma nchwała upoważniająca Za­
rząd do zbudowania odpowiedniego magazynn Spółki 
blizko torów kolejowych, i sprawa ta przyjdzie w 
czasie odpowiednim do wykonania, poczem zarzą­
dzone zostanie ściąganie zgłoszonych zapasów zbo­
ża, odpowiednie młynkowanie i czjstczenie, tak, 
ażeby dla produktów tutejszej okolicy wyrobiony 
być mógł odpowiedni debint, poszukiwanie za nie­
mi i wziętość na targach zagranicznych

Członkowie Spółki — sami prawk obywatele 
rolnicy —  przekonują się codziennie o pożyteczno­
ści 1 doniosłości Spółki, a częstokroć spotkać się 
można z nwagą, że jest nie do pojęcia, jak dotych­
czas obywatele rolnicy mogli się obejść bez istnie­
nia takiej smółki; dlatego też i liczniejszego przy 
stąpienia daluzych członków się Spodziewamy, i roz­
wój Spółki przy liczniejszym współudziale na wię 
ksse ro siary, można już dzl uważać w przypu­
szczeniu Uko zapewniony

telegrafem w yda«“ rozpogodzen ia  wyko-|rrebrr 
nawcz°

B nd& pesZt 13. p>4z^i(n'niKa. Dzien­
nik  u rzęd om  „ogłasza r^krjrpt arólewfM , 
mianujący prowizorycznie Tjisze ministrem 
skarbu i Wenkheima ministrem spraw, we~

Low. kret galic. i  pret, w. a. • 85 25 86 —
r ■ »  4  „  „ 80 25 81 25
h ■ ■ & „ k r , 85 25 86 —

I Banku hipot. galic. 6 pret. 90 — 91 —
1 Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 89 25 91 —
1 UL -Listy dłoine sa 100 złr.
[Ogólnego roln. kredyt. Zakładu
[ dla Galicji i Bukowiny 6 pro*. 90 25 91 80

IV. Obligi za 100 złr.
jlndemnizacyjne galicyjskie . . • 82 25 83 25
[Obligacje kora analne Zakł. kr. wł. 67. 90 — 91 —
[Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 Pr- 90 — 91 25
[Losy miasta Krakowa . . . • 14 25 15 50
I „ „ Stanisławowa . . 19 — 21 -

V. Monety.
|Dukat holenderski. . , „ , 5 44 5 54

, o -rski . . . . . . 5 49 5 59
| Napoleondor....................... m 9 34 9 41
■ 1’ółiiiperjał rasyjsk. . . . , • 9 54 9 65

Ir el rosyjski sreJrny . . . e 1 71 1 81
| ■ n kaph*owy . . • 1 17 1 19
[100 muik Bisw'«ekich . , • 57 50 58 40
[ Srebro 100 - 101 50

Lupony w sijbrze . . . . . 99 50 101 —

W ie ie ń  d. 14. października, 
jodzmi J mi- it 42 po południa.

Akcjw „.sdyv,,.» 225.60 Angło - anstrjackie 101.75 
Kolei Kar. Lud. — .-

wnętrznych, a stanowczo "walniaj ęy fsclla . | cTniousbtajK . 67.80 Napoloondsr**0."*
Usposobienie: słabe.

B erlin  d. 12. października, 
godzina 5 minut 50 po połndnin. 

Ross. Bankn. . 203.90 Crsdit Actien . ,
Lombard*IB . — .—  Galizisr . . ,
Rnmanior . . 32.—  Oestsrr. Banknot.

Usposobienie:

9.37‘ /,

383.—
99.25

172.70

K a ri | Iks. Tow. kredytowego.
Knpnjs. Sprzedajs

57, Lir ty jastawne oprócz ku-
100 złr. po 85 50 86 —-

4 \  Listy z&stewńe oprńez ku-
poRó*' 100 złr. po 80 50 81 25

Lvów  d 14 października 1S78.

T r y e s t  d. 14. października.' Dzisiaj ra 
no w ybuchł w tutejszym szpitala wojsku- 
wym pożar, i do g. 8. jeszcze nie by ł stłu­
miony. Dach i górne p;otro spłonęły.

T r y e s t  d 14. października. Pożar w 
szpitala wojskowym zdołano o g. 9. rano 
ogran iczyć S p ło n i  dach , z górnemi piętra­
m i; dolne kazamatowane lokalności szpitala 
ocalały. Chorych przewieziono częścią do 
szpitala Rojano, częścią zaś do wielkich 
koszar.

Bukareszt 13. pazaziem ika. Izba od ­
rzuciła wniosek mniejszości, proponującej 
żeby Dobruczy niezajmować, a przyjęła 83 
głosam i przeciw 17 wniosek większości żą­
dający poddania się postano neniom trakta­
tu berlińskiego.

B u k a r e s z t  13- października. Izba zą- 
wotowała kredyt miliom* na koszta zajęcia 
i administracji Dobruczy

Berlin 13. października. Zapatrywa­
nia i ton okólnika tureckiego sa tutaj tali 
osądzone, że trudne przypuścić, iżby. nąń
szczegółową dano oóoov »dź. , .

, ,  „  .. . i  u j  lekcji s],lewu i włoskiego języka tak w domu
Rzym 13. października. „Ita lie  do- -^ennic, jako i p siebie przy ulicy Ossolińskich 

maga się aby i W łochy, mające w Egipcie l^zba 6. 
równie jak Francja i Anglia ważne interesa,4 -----------------

N A D E S Ł A N E .

Panna Ludmiła Ostoja Mikorska 
profesorka śpiewu,

'Czennica przez lat sześć konserwatorjum W ie­
jskiego, Medjolańskiego i Paryskiego, w kia- 

h profesorów Marchesi, Mazzachati, Lamperti 
i Re wiała, a przez lat 10 występnjąea jako ar­
tystka liryczna na najpierw£‘ —h scenach i w  
koncerta h we Włoszech, Francji i Anglii,

ma onor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że z dniem 15. października ndzielać zacznie



W k -itć i 1 2  października.
^cwssfsfiStóy p*ś* 

siw a i  aa 100 tór.)
ig saS a«Ł&. ’ . baukn. t  pro.

a ,  wSm-br. fi ,
3  ć®J cal- iccy (a. k.) .
I  g 1SS6  */. łceu ,  ,  . . 
>,. *• 135-4 jjt< 250 ilr. w. *. i  jb. 
%% I86G . 500 „ „ i  a
**£ , 0 a . . .

t m  , ioj ,  . . .
List/ z< SL itra. 3 0 1231L S .
R?sta .'dęta 4 psu;. . . .

iadm tis** .
a o o s ? . )

SiiiftyjjWi; . . . . . .
Bn5»?{tófU« . . . .  .

IśiKSr Mi?jIi«3Ł8 pożyczki. 
Wgafewfca renta slota 0 99.90

103 *b". w .a .........
^.ę^ierakio poi. kol. po 1£0*Ł

... p«> B3tOTnS . . . .

W^gŁ-aaka jjoŁ po ICO ałr. . 
TóTiseśt*- peśyiz&a hol po 4 b.

Akcja i jakowe.
A;j«rio-Łi5«sj. ,;0 200 *Ł 130 . 
B-^cn.wed. \ct. Gd 200 Błr. 
y-'iiad krodyto*'? dla fasa&ra

jsi lesaynłn.....................
&B2Ąd ki‘3d. ®ęD.si 200 złr. 
Tc /lurLt. askoat niiam-snitr.

po 500 zfc.......................
Ffst." -sustijackie ”0 10C Ir. 
Jhssró-wsi&E&H wo SCO x3r.O 3v ■•.'Jt-S ^V'■ W-

ptaeą | żąd*. 
iłr. w. a.

60 70 
63 W 

325 — 
314 — 
106 50 
110 60 
12075 
130 76 
142- 
7 1 -

82 60 
79 60

88 26

99 26
7 7 -

99 76 
81 —

22160 
206 26

730 —

60 85 
6260 
(28 
816 
107 — 
111 —  

12126 
140 
142 60 
711»

83 
80 50

83 40

99 76 
77 26

100-

8 2 -

22180 
206 60

740 —

(Jałta tuta 0*1 
mBM dr.

Sta*
ho tttd r . . . . . .

Beaku aaab.-węr.
UnWihank pn lou sir. . . .
YotambsusslOOilr. . .
Y<fb*tatauk p#w. po 140 tar.
WiodataU Baakruta* 9*106 

tas. v. a. . . . . .

▲keje koieL
i l k t a t iM lM ik .  .  . .
JJfBMskku so 200 tar. m a. .
DdetanuUM a ,  .  .
lUUety .  .  auk. .
T i-rfyWEsd* półnsesaj po 1000 

tir. tv k . .......................
Yraneżstasi JA*, po 900*1. v. a.
&.4<d *al. Ksmh Lmdw. pe 900 

tar. t a k ........................
Ltktw. Om*. Jwtaa a* 900 iŁ
IfcwMruhs-Siiltsta (oaitrala.) 

p* S£Sa«..........
lotto. p&m. wrtts. p* £00 zł. W. 

.  ,
RaAtU* t* 90C tk. tnkr. . . 

sdnżogi LpoZOOzŁ w.*.*-, 
i vk*a* 6K«dlM&aft 
SCO sir. w. v .

SCdbaha p« 900 alr. srtar. .
Tnmwtr wl*<L po 900 ab. .
Węgienas-galiojjaki (Łipk.)

p o 200ta r....................
Węgier. eółnoen. wtnhodm. po 

SOOatr.arobr. . . . .
HSMiŁ 
OBtlł.) {Mi

r.arobr. 
WjfŁsr. wsta. (Oatb. 

notom , (" 
*#• «*>.« a

plae^taST 
iłr. v. a.

787 — 
67 —

1C825

2 0 6 -

116 — 
8 1 6 - 
167 —

IMS
128 -

280 — 
126 60

11026

118 60 
10660

2 6 2 - 
67 26 

167 60

88 60

112 25

108 -

7*0 
6726

103 78

20626

1 1 6 - 

167 50

IM* — 
12860

280 60 
1 * 7 -

11076

119 -
1 0 9 -

26360 
67 76 

1 6 8 -

84 60

112 50

108 50

▲kije pnutajufowe.
9s0ew. Tik*, aanta. po 088 rf?.

■ *16041 po 106 lir.
■ taidta.po*s.pol00sb.

L i i t y  i & s t a w a e
dalO O af.)

Bodatered. all*. Oote*. 4pr. ar.
> aplaa.w881at5pr.int. 

flaL Taw. kred. ileiB. 4 pr. w. a.

C&U*.VaKk1iipot 6 proL w. a.
a ZaU.kr.wł' s.«pr. .  

Tawars. kred. miejskie a pret. 
Bsakoar. aai >>. k. 6 pr. . 

a ■ a - •• a. 5 B
. je pJ .rw iiekstw a 
kol. ia 100 x2.)

Attreehta po 800 sir. % prot
100 ab.  ..................

iJ151dxki* po 200 ab. • prsL 
tr.ebr.w.a. . . . .  

Osaka a 800 ab. 5 pr. se. w. .. 
SSIMały pa 5 pr. 0 . w. u . .

a « * .  18831 p c i i .  . .
a 00.18705 ,  . .
a eo. 1873 8 , . .

Ferdynanda pół. 6 prct. m. 
a a 6 ,  w. a.
a « 5 ,  arcbr. 

Gal K. Ł. 800 ab. i  pr. er. tt. t. 
a L en. 6 prct. . ;
,  III. on. 1871 30C 
,  IY.em.a8OG1S.57r. 

Lw* Oarro. J&s*. I. jbł. ! śfcjOWS «V . > . *r. —

108 — 
92 60 
79 6< 
85 60 
1010 
e8 76 
90 —

? 6 90

płacą | żąda. 
ałr. w. a.

6 7 -

67 60

92 -  
9126 
83 50 
89 25 

ICO 60

108 60 
93 76

86 -  
90 60 
89 26

97 10

67 60

67 76

92 60 
91 75 
8 4 -  
89 50 

101
95 60 ------i 60 

104 fC 105 — 
100 60 101 —
98 60 
96 25

99
96 75

78 25 78 75

Łtrew. Gsera.JMR.II. wa. 18#7 
800 ab. 6 mat< enltr. v . n. 

Lwow. OfcsnŁ Jbd. III. om. IW  
600tb.5Br.nebr. w.a. . 

Itwoei bo Jats.rY.en.1877 
000 ab. 6 pręt. srobr. w. t. 

Indol po 800 ab. w.a.5pre*

Sndol& esn. 1869 po 800 alr. 6 
prot. trebr. w. a. . . 

Bnaolfa sza. 1873 po 'JO ab. 6 
prct. nrebr. w. a. . . .  

8lBUBłio*rod.tid :i} u  300 ab. 
5 p n t . .......................

Paplary loteryjna 
(aittłka).

ZaklMl krwlytowy dla ban dla
i prsumyałn...................

Klary po 40 ab. m. k. . . . 
Keglovicbpo 10 ab. m, k. . . 
Krutowska po 20 tar. . . . 
Palfly po 40 ab. n. k. . . . 
Badol/a po 10 ab. m. k. . . 
K* Sala po 40 ałr. ui. k. . . 
9t. Ctenołe po 40 ab. n. k. , 
Sti^ilsławowika (połyoska) po

80 dr. w. a.......................
WalsJ«łefn po 20 ab. a. k. . 
V/lndlsohgr8ta po 20 ałr. m. te.

(Dowisy 3miesię< zn«.)
Borlin 100 mark. . . . .  
Fiickfurt 100 mark . . . 
Hambnrg; 100 mark . . . .  
Ł»?adj rOOfontiwijsrl. . .
?s»y# 1 t ó r

płaeą | żąda 
ałr. w. a.

8( 60

71 — 

6625 

7560 

78 25

72 60 

64 80

81 — 

71 50 

66 60 

76 -  

73 76 

78-  
6470

160 — 1055"l
2876 2950
14 — 1460
14 75 1525
27 25 27 75
1 - 1450
3826 38 75
3410 36 —
19 60 20 60
22 60 23 —

27 60 28 50

57 20 57 30
57 20 67 30
57 20 67 30

11730 11760
46 70 4676

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
idei [99 a e  Ł w o w i 1 

P e d ln *  aeca rn i lw o w a k le * o .
DO KRAKOWA: o godtinie 11 min. 23 praed północą 

(pociąg poepieetny): o goda. 4 m. 68 rano (pooiąg 
osobowy), o godi 4 minut 69 po połndnin (podąg 
mieesany).

DO PODWOŁOCZYSK; (1 PodaamozaJ: o godś. 11 m 80 
wiocaór (pociąg osobowy); o gooa. 12 m. 47 w po 
ładnie (pociąg ioosany).

DO PODWOŁOCZYSK: (b głównego dworca): o god. 6
> < h .

Ud
tod
y>

s =

o ,a “  “

min. 67 
wieczór

DO

rano, (pociąg pospieszny); o goda. 11  
(pwżąg osobowy): o jodz. 12 min. 2{ 

ładnie (pociąg miosarny).
OZMBNIOWIEC: o godzinie 7. minut i rano 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieesór 
dąg miąszauy); o godz. 12 mlu. 50 z poteidr" 
dag miesBany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzin! 7 mi iC 
1  rano (pociąg nr. 1 ); a o 6 minnt 1  wioczór. 

P rz y ch o d z ą  d o  L w ow a  1
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KRAKOWA: o godzziuie 6. minut 42 rano (pod: 
spioazny:) 
o godz. 11  m

o godz. 9: 47 wioozór (pociąg osobc
>8 pizadpoł

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o g(.
udniem (pociąg miecza tył

O* 1
dżinie 8 minnt 22. rano (pociąg osobowy : u godz. 
m. 29 po południu ('^oiąąg mięszanj).

Z PODWOŁOCZYSK: (no dworzec lwowski główny): 
godzinie 1 1  m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. S m. 69 
po południu (pooiąg miąezany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut. 15. wieczór (po­
oiąg pospiezsuy); o godz. 4. m. 6. raco (pociąg iii  ̂
szany); o gods. 8 m. 10. popołudnia (pociąg miąszauy 

Z STANISŁAWOWA: (no Stryj); o godzinie 9. m. 2) 
wieczór (po dąg nr 2.)

«S
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Asystent farmacji
poszukuje, od Igo grudnia umietzezenia. 
Łaskawe oferty iprasza sią pod lit J .  G 
24 post restante Kraków nadesłać. S854 1—8

H  l e p r z e m a k a l n e

meniykowe
z kapuzą z przedniego sukna (Lo- 
den) lub z materjl wełaianej (Lo- 
den), koloru natu.alnegfo, brunat­

nego lub siwego.
Lekki płaszcz na deszcz 7 zlr. 
Płaszcz do podróży lab połowa 

nia 10 zł. 50 ct.
Ciepły menżysów (burka) 16 m  
Taki sam z najlepszej mateiji 20 zł.

do 2 2  zł.
Dauisuie paletoły lub menżykowe 

1 2  do 2 0  zł eleganckie ido stanu 
Wszelkie gatunsi burki lub 

materji tego rodzaju policzają się 
na metry lub w dowolnych ublo- 
racn gotowych, najtaniej i wysyłają 
się za zaliczeniem. 3852 1—6

Johann Gunzberg,
Tuohwaarenhanólung w G r a * ,  Styrja.

J. Bosendorfera
ągrany do apnedanla

Choraiczyzna Nr. 13.

D o  w j r n a j ę e l a
6 pokojl, praedpskój, kuchnia, tpiżaraia, 
piwnica, tryeh na I. piętrze przy uliey 
S o b ie s k ie g o  1. S. Bliższa wiadomość 
w handlu p. Arnolda Wernera. 6—6

we Lwowie 14. plac Halieki
Zniżyła ceay dzieł: 

S < łc jo lo g ja  Angusta Comt i’a 
przez dr. B. Limanowskiego. Do­
kładny, wyo;-“rpujący i zyste 
pny:wykład filozofli pozytywje^. 
Cena zniżona z zł. 1.60 na 60 c. 

K o m a n iA c i. Teorje komunisty­
czne wyłożone umiejętnie przez 
dr. B limanowskiego. C«Da zniż 
B 1.50 na 60 ct 

Taż księgarnia ot.-zymt na tkład 
główny:

K a p i t a ł  i  p r a c a  przez Ferd.
Lassala 1 zł.

P o ś r e d n ie  p o d a t k i  przez F.
Lassala 50 ct.

P r o g r a m  r o b o t n ik ó w , przez
F- Lassala, wydmie 8cie 30 ct. 

L&8saII« jest ojetm socjalizmu 
współczesnego. Życzącym poznaó 
teorje socjalistyczne, "-ożemy po 
leci powyższe dzieła jako zawie­
rające wyczerpujący wy .ad tych 
teorji. 3705 1—3
Y ie p r z e je d n m e  k ie r u n k i ,

przekład z rosyjskiego 30 ct.

Zmiana pomieszkania.

Dentysta J. WEISS
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
F. T. Publiczność, te jego

dentystyczne Atelier
znajduje tię od października 1878 
p r z y  tal. .rt * i  i o t a k ic j  1 . 6 .
dawniej Jezuickiej. 3841 2—?

Uwiadomienie.
W kaneeltrji urzędu Zastawniczego 

I P ii  H o n t i *  odbędzie tię dnia 2 5  
la l  o p a d a  1378 od godz. 9. ranp do 

2. po poładniu p u b l i e i u a  l i e y -  
J .taeja  aa ctlcgle faaky, jake to : słoto, 
'[srebra i iauo klejnoty. 3834 2 -3

bw4w d. 10. października 1878.

Medal zasługi _» w/stawie krtjo- #  
wej 1877 r. •

Woda lwowska 2
. lalatkn 5

Jana Ihnatowicza
_ magistra fansteji, 0
#  Lwów, nliea Kopsmika Nr. 3. 0
0  Idznaeza tię nsdzwyezajuie 0  
0  przyjemnym wyszukanym 1 długo- 0  
_ trwałym zrpiehcm; zastępuje z wiel- 0  
0  kiern p« o 11 niera wszelkiego ro- 0  

dsaju parftjmy, wody kolorirMe. ka- 0  
_  działo, octy aromatyczne itp. Oraz 0  
0  ma obszerne zastosowanie w dam- 0  
0  sklrj toalecie jako znakomity śro- . 0  
0  dek bygjsniccno-kosmetyezny. Cena 0  
0  eałego flakonu zł. 1.50, pól- 80 et. 0  
0  3804 2 -1 2  0w  1000000 0000000000

Zaraz do najęcia
TRZY POKOJE t alkierzem, k 
chni^ itd. uliea H a l i c k a  1. 2  
II. piętro.

«i. Fredry l. 3 
t"kie Malicka l. 54. Isee pifłro 

OT WIEJ ŁAJĄ

SZKOŁĘ KROJU
s u k ie n  d a ~ is k ie b

od Igo n»ździ«rnika do Slgo grudnia 
po uzupełnieniu metody  tej nauki 

w Paryłn 
Zrobiw;zy nadto według wzorów 

paryskieh d 1 wygody P. T. Pań kilka 
zukien w cenie od i'0, do 100 złr.

Przyjmują n a d a l  rszclkie zamó­
wienia gotowych sukien i robót w ich 
zakres w chodzących. 8776 6—10

Bank Edwarda Perl & Co
we Wiednia I. Wipplingestrac.se I. 45 

n a p r z e c i k o  c .  k .  g i e ł d y
przyjmuje z le e e n la  n a  g ie łd ę  pod łatwemi warunkami.

Na pokrycie zawiązanych przez nai. s p e k u la c j i  g ie łd o w y  cii przyjmu­
jemy wzzystkie kun m« iee efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych kur 
•ach. Po skończenia interesn wyzyłamy labyty zyik natychmiast pocztą. Bliższą 
wiat mość eo do kupna i sprzedaży e fe k t ó w  g ie łd o w y c h  i  w a lu ty , tu- 
diież eo do kupua na s p e k u la c je  udzielamy odwrotnie franko.

E d w a r d  P e r l  &  C o
3493 4—11 I. W ip p liu g e r s t r a s s e  N r. 4 5 .

lttftgrafewane
100 aztuk .  . 1 zł. 15 c t  
50 sztuk . .  .  35 e t
w ras a pizeacjką pocztową. 

Zamówieaia u  łomocą pr-ek*Ło 
pocztowego. 3—3

L it o o e ia  „G az. Nar. I
■ w s u e s n — s — — I '

K a i i t r  w y n i m y
e. b. uprayw. gaitc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniej czerni.

6*|. LISTY hipoteczne,
któro według prawa z dnia 1 , lipea 1868 Dz. PP. [XVIII. N. 93, 
i najw. poat. a dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyte do lokowa- 
aia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, aa kłucje służbowe i wadja —  są wtymis kant .r/s do nabycia.

Jf—(jT* Wszystkie polecona z prowiacłi wykonują się bezwłocBnis 
po kanie dziennym, bo: Loli cienia prowizji. 1733 6

a *

 ̂ADAMSKI & CZAPGZYNSKI
M dawniej ARMATYS
{ M A G A Z Y N  F U T E B

M  w e  L w o w i e ,
J  ulica B a lick a  n a p rzeciw  K a te d r y ,
n  j o leca jA : Futra gotowe daasskte 1 n ę z k le  de pódródy, jak r 

nież futra m iastow e podług aancwssyeh fasamćw, kotmierze 1 
zaręk aw k i damikia w gatnakaeh uajrói>oredei«jisyeh,e>api - k oU  
p ak i sa ręk a w k l m y śliw sk ie , d e k i do >ni ąk wie# 

fn trsan e dla farmaadw L t d .
Wierzchy gotowe do futer damskich i męi 'eh

w rółayeh gatuakaeh. 3818 1—?
- f  Z a m ć w le a fi  % prowinQ|ł podłflg nadeełaaej miary ukateei-
_S ni&my w najhóótizym rzai >. r ę c z ą c  za lamieua* i akuratae wykończ'

“ nie, jak mniej za JebrO Ć  1 t r w fś to ió  naęuge tewaro.
Ceny najam larkow ań sae. C en n ik i n a  żądan ie franko.

L. 573|87d.

Ogłoszenie.
Niniajszem podaje się do wiadomości 

te przy warsztataeh w Zakładzie sierót 
fundacji St. hr. Skarbka w Drohowyżu 

Galicji] potrzebnymi są:
. Majster [Werkfllhrtr] dla k .wal 

stwa, ślusarstwa, tokarstwa w metalu, po- 
tiadający oiaz teoretyczne w tym kierun­
ku wiadomości, obzuajomiony z rysun­
kiem i rachunkowością warstatową

Warunki umieszczenia: Płaca roczna 
700 zł rwolne pomieszkanie z opałem i 
ewentui.na tantjema od wyrobów

2) Majster dl» blneharstwa w różnych 
metalach, posiadający wiadomości teprak- 
tyozu.o oraz znając f rysunek geometrji 
wyk. śluej.

Warunki: Płaca roczna 600 zł. w. a 
wolne pomieszkanie, opał wraz z tantjemą 
od wyrobów.

3. Majster dla stelmaohstwa [koło- 
dziejstwał, w zakres którego wchodzą wia­
domości iakiornictwa i sioalarstwa, potrze­
bne przy wyrobach wozów ł bryczek.

Warunki: Płac: roczna 500 zł. wolne 
pomieszkanie i opał, oraz tantjema od 
wyrobów. Posady te po trzechłetniec pro- 
wizorjum mogą być stałe.

Kompetujący o porady, zechcą nade' 
słać swoje Cnri ulnm vitae, z a^czegóło 
wem podaniem stosunków familijnych, o- 
raz odpisy świadeetw najdalej do 80. 
października pod adresem:

8853 l 2 A. Łazowski,
naczelnik techniczr warstatów 

w Drohowyżu p. Mikołajów.

8
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NAKŁADEM KSIĘGARNI

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
w y s i e d l  w ła ś n i©  z  d r u k u

i j es t  do  n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i ac h

Adama Mickiewicza
P A N  T A D E U S Z ,

c z y l i  o s ta tn i z a ja z d  n a  L itw ie ,
łiistorja szlachecka z r. 1811 i 1812 w dwunastu księg ich, w 8ee str. S63 
na pięknym papierze, druk wyraźny. C e n n  t y lk o  l ź Ł ,  w oprawie w 

płócienko angielskie 1 z ł .  6 0  e t . 3616 4—6

t o a o o o o o o o o o o o o o o ł

Znakomite powodzenie

i

1

>

L. 632.

Zarząd dóbr hr. Eugeniuszu Kińskiego w Skulem
urządtil we Lwowie prey ul. Cmentarnej l. U .

S K Ł A D  T A R C I C
jodtow yeb, sosnowych, bukowych i Jaworowych, m ateijala  
r e z o n a n s o w e g o , t r o c in  bukowych i jodłowyoh, tudzież obwodów na p r z e ­
t a k i  i sprzedaję takowe w najlepasych gatunkach i najtaószyoh eonach.

Uprasza i dosioj yeb właścicieli dóbr, przedsiębiorców budowli, przemy- 
■łuwcó stolarzy itp. o łaskawy odbiór.

Zarząd składu przyjmuje także zamówienia na wyrooy z lanego żelaza 
w»i_- Ikicge rodzaju, dalej ua przedmioty z kutego zel i wyroby aawodu ko­
walskiego, która się sporządzają w hutach powyższyoh dóbr. Cenniki bezpłatnie.

Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. Kińskiego 
8757 ie—1« A d  N e u d e e k .

£ 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 B0 *  * 0 0  • •

f  Paryzkie i wiedeńskie meble J
-ardzo eleganekie, t* ^j'“ i  uśnie. .

J .  G . # *  Ł . F ra n k i, stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1835, odzn keiwy 10 m dalami, £

e  W ie d n iu , L e o p o ld e ta d t , Olrt r e D o n a u s tr a s s e  l i i '.  9 1 . S  
obok Sebóllerbol.

Ilustrowana eenuiki za uade"*"niem 2 zł. 3555 23 -  52 , | 
0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « * «

3428 16-78

u l ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

śla tego to działa izcL iśliwie na skórę 
n ledogtrzeifcon a  p r z y s t a je  d o  

c ia ła ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu  

9. aa ulicy de la Palx, 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego oook Brygidek, K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czermoweah i 
aptece T. Golichowskiego.

2fj^M̂ i ł i i i u i i ,>ijLiiłiit,m iŁłi i i i i i i ł im a i i i i i ł ‘ ‘ , ‘'‘ * " i *‘ ‘ ''j

S Z P R Y C O W A  I I E
Z ROŚLINY MATICO 

P. C R ł S I A C Ł T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z Uścl drzewa r-rnącego w Peru, hczy szybko I niechybnie 
rzarzączki najuporczywsza i zastarzałe. Apteka Grimnult «l Comp. dla la. .-  
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopalwy za pemocą klejowa- ” 
toóci, przygotownje plkułki z ssancjl Matico 1 balsomu kopaiwy.

Pigułki te, nletylko t e zawsze skutkują w jak najkrótszym oz. de ale ra- 
et nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu 1 ...,paiwy.
Każdy flaki itk opatrzony jest podpisem Grlmawlt et C#RI|>.

wet nie mają tvle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.
"  ‘ lit

Dla uniknła.ia licznych fałszerstw i i ...downlctwa żądać a b ; stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 76 Łlstonaas 
1873, marka fabryczna 1 podpis GRIMAULT et CG P. zńajdowały sio n i ' 
dnej etykecie. '  ^  '

Dostać mot na w gU wnyeh lekach w  POl3C B  I w AUSTHYI.

i i um i i m miii 111 mi 1111 i i i i  Mirmj  l u j  i u u j i  i i m  i mimmimmmmm
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolasoha, Z. Rucker* i J. Beisera

Z powoda powoitbU uassych najlopaaych pracowników do

i* Bośnii i Mer oogo winy f
zraastoBi jesteśmy

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
aupdłaie zwiâ ó i nasze olbrnyrale zapasy, praepyssayek wyrobów so srobra eh Ińsk logi,

ó łyioetek . ó tyiek ó noków 
ó wióoiców 1 ekoekla .
1 chochelka 
1 cnkierniczk*

yraie ąapasy, praepyssaych wyrobów anaeanie nisoj ceny labryeanej wyprzedać. 
Knpełne cenniki * ostaną na żądanie frinko przestane.

SdT* Zniżone cen y : 'O Hdawni oj'
Et.

Najnowszy garnltnr

3.507.50 T.507.50 5.—
8.50 14.—

spinek do i czajniki

1902 4 -4
tern* dawni oj-teras1.50 1 ezarka na raasfo . zł. 5.— 1.—2.80 1 para lichtarzów . 8.— 3.—2.80 6 psdkładck na noże „ i.— 2.70
2.80 1 szczypce d* eakru . .  2.50 l.~2.30 6 nożów doserowych . . B.— 2 501.50 6 widelców deserowych m 8.— 2.50
8.— solniczkn 0.70
raanszetów po I zł. — Paszka na papierosy 2 *ł. —

nbiery na story, óyrandolo, cnkrewniczki, kabkiDalej ytękno tace, imbryki u _  ̂  ?
na jaia, necescry na wykłnwaeze do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele innych a*- tyfcnłów pa zdamicwająco tanick csnaeh.

Przedewszystkiem proszę zauważać
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w eleganchiem etui dawniej 24 zł. t e r a ł  1 0  z ł .
To lorae pritdm ioty ze arel »  Britaaia w  ilości 24 aetok w eleganckiej ozkatsłeo 7 oł, 

Za "Awienia za pobraniem poeztewem lob gotówka natyehmiaat i iBmienulo,

£ .  P R E IS , W ien , R otheutlinrm strasse K r, 2 9 .

. H a a r le in s l ł i©  C E  B U L K I  k w ia t o w e  Q
e  H y a c y n t y ,  T u l i p a n y ,  L i l i e ,  O l a d i o l e  i t p .  g
§  zakupione osobiście w Hąarlemie otrzymał znaczny transp rt w doborowych gatunkach i poleca takowe w. 0

.  wielkim ryborze udzież 0*
g Ś w ieże nasiona z  n ow eyo zbioru  po bardzo miernych cenach.
1 ars** BUKIETY i WIEŃCE świeże i zasuszane najnowszego gustu. «£<8 S 
1 SZPARAGI olbrzym ie Erfartakie X*
« D R Z E W K A  O W O C O W E  i  K R Z E W Y ,  T R U S K A W K I ,  P O Z I O M K I  fr
*J i  w s z e l k i e  r o ś l i n y  p o  m i e r n y c h  c c n n e h  poleca wyłąozuia i specjalny 0
* 8 C  Główny skład nasion dla Galicji I Bukowiny s

K o n k u r s .
Na mocy uchwały Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 3. 

października 1878 L. 48337 rozpisuje się konkurs na posadę sekun* 
darjusza przy oddziale położniczym szpitala powszechnego we Lwowie.

Posada ta nadaną będzie na lat dwa kompetentowi, który wy­
każe się dyplomami doktora medycyny i magistra pełożnietwa lub 
tez dyplomem doktora wszech nank lekarskich, uzyskanym na jednej 
z Wszechnic Państwa austriackiego.

Z posadą tą złączoną jest płaea o rocznyeh 6(X> *ł, w. a. i wol­
ne, opalone mieszkanie w szpitalu.

Ubiegający się o posadę powyższą w podaniach swyeh winni
wykazać

1. Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2. Dotychczasowe zatrudni ~ni i znajomoM języków krąjowyeh.
3. Stosunki pokrewieństwa Mb powinowactwa s osobami w 

służbie krajowej zostającemi.
Podania należy wnieść najdaiej io  dnia 10. listopadt 1878 dr 

Dyrekcji szpitala powszechnego we Lwowie bezpośrednio, lub aa po 
średnictwem swej władzy przełożonej, jeżeli kandydat pozostaje w 
w służbie publicznej.

Dyrektor szpitala powszechnego
We Lwowie 12. października 1878.

D r. O p olsk i,
zastępea dyreLora.

Pierwsze uaj
medale

Pierwsze usgrod 
3 medale srebrne.]Jwieńczone nagrodami |

przez Wys. ees. król. rząd Kjta* wyłąesnie nprzywflejowame 
w i e l o k r o t n ie  w y p r ó b o w a n e  v  i  I d y n i e  n l e c a w o d n e ]

P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
d o i  d r z w i  1  o k i e n ,

którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie­
nitych iwoieh przymiotów i taniośei een przj agorocznej powazechnej wyatawie 
przemyałowej w< Wiedniu przyznały „Jury" p ie r w s z ą  n a g ro i ę m e d a l  
z ł o t y  i  9  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz teg obdarzył innie J. M. ceiarz ro- 
ijjsk Aleksrnder r o s y | s k im  z ł o t y m  u  id a le m  z a s łu g i  z  w ztęp  

o r d e r u  S. Sto. j  *■ g ,a ,
Te .zymykadła ua przeciąg otria. jrobioue są s bawełny, polakiere- 

biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewjiifft^Ą one wibj- 
Atad uływano przyrządy. Takowe priewyiszają wizyatkie 
. .  Zapomoeą tyenłe uuika się nawet najmniejszego przecią­

gu, drzwi”i okna można otwierać według Upodobania a przyrządy te są tak 
Iekkis, io je każdy przytwierdsa. 3491 8 - 1 1
Cena białego eylindra do okna 6 et. za metr.
Cena koloru ezerwono-brunatnego i dębowego eylindra do okna 6 et. za metr,
Csra białego eylindra do drzwi 7ł/s i 18 *• M metr.
Cena eylindra koloru ezerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 et. za meter. 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach, spełniają aię 

ja .  najr Uprasza aię o podanie liesby d okien eelem przeiłania od­
powiedniej ilości wałków. Do kaśdej przeayłki dotąci aię drukowaną initrokeję. 

W # Wiedniu, Kelowratriiur Nr 12 w ek, nadwor. -k ladaie fabrycznym. 
Ochrona przeciw J .  P * p e la r _ i , INąjwiękiza oizczę-

wane na 
atkie tego rodzaju dot 
tego rodzajn wyroby.

zaziębieniom.
J . P o p e lo i

o. k. nadworny doatawca prs
U

yksdeł. | dność drzew-

w e  L W O W I E
w gmachu Banku hipote­
cznego pl. HalioM' 16. Teofila Łuckiego w  C ie r n io w e a e l

ulica Rnska.

utrzymuje też
ly sk ó rza n e  b e lg l js k ie  i  p s r c la n n e  do maszyn w najlepszej jakość, i w różnych EL 
kościach. B u n d y  d p o d ro ży , su k n a , k o e e  na konie czysto wełniane wyrobn z dfóbr

Pas; 
szeroL
Jego Eksc. Alfr. hr. Potockiego

Cenniki na żądanie odreła franco. SS01 3—3

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Jsgalicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  s t a , .

m
m
M
m

i
m  
m  
m
3

g  na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jedn ego  złr. 
g g  Godeiny czynności biurowych:

°d JHsj do lszej przed południem,
K  od 3ciaj a 5 Luj po połndnin.

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez w y p o w i e d z e n i a .  
Udziela

Z a l i c z  k l
3731 3—V

i ł
W ydawcy l w łaściciele J. DobrutAsM I  % Gręman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański

«-*SWSŚt6«ŚM0łisźaMae"~ 
Z  lrakarni „Gazety Narodowe*" po-ł zarządem A, Skerla.


